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GMINA SIEDLCE

GMINA WODYNIE

GMINA WIŚNIEW

SPORT

Sie dl czan ka Alek san dra Wit czuk ma za so bą wy jąt ko wy week end
w Beł cha to wie. Pod czas Mi strzostw Eu ro py Nor dic Wal king wy -
wal czy ła dwa zło te me da le - w szta fe cie osób z nie peł no spraw no -
ścia mi oraz in dy wi du al nie na dy stan sie 5 km. STRO NA 16

Co ro ku (do koń ca kwiet nia, we dług sta nu na 31 grud nia po przed -
nie go ro ku) m.in. człon ko wie sa mo rzą dów lo kal nych mu szą zło -
żyć oświad cze nia ma jąt ko we. Wie my już, co w port fe lach i ga ra -
żach ma ją raj cy miej scy. Czas spraw dzić za war tość oświad czeń
ma jąt ko wych człon ków Ra dy Gmi ny Sie dl ce. STRO NA 2

W Se ro czy nie spo tka li się ci, bez któ rych wieś po pro stu nie mo -
gła by ist nieć - rol ni cy, miesz kań cy, sa mo rzą dow cy i lu dzie za an -
ga żo wa ni w ży cie swo ich miej sco wo ści. Był chleb, ko ro wód, wień -
ce, mu zy ka i wspól ne świę to wa nie.

STRO NA 11

De mo gra ficz ne ostrze że nia Głów ne go Urzę du Sta ty stycz ne go to
jed no, a de ter mi na cja lo kal ne go sa mo rzą du - dru gie. Ra da Gmi ny
Wi śniew przy ję ła “Stra te gię Roz wo ju Gmi ny Wi śniew na la ta
2026-2036”. STRO NA 11

Plan na dekadę

Siedlczanka podwójnie złota!

Milionerzy i emeryci

Za tym chlebem stoją ludzie
Na po cząt ku nie jest ła two. Wie -
lu nie chce roz ma wiać. Pod cho -
dzę, py tam, przed sta wiam się
i sły szę krót kie: „nie”. Część po
pro stu od cho dzi. Bez agre sji czy
awan tu ry. Ale nie któ rzy re agu ją
krzy kiem, wul ga ry zma mi al bo
żą da niem pie nię dzy.

Nie bę dę uda wa ła, że pod czas
te go spa ce ru po Sie dl cach nie
by ło mo men tów, kie dy po czu -
łam strach. By ły. Są oso by, któ -
re za cho wu ją się agre syw nie
i któ rych nie na le ży lek ce wa żyć.
Bez dom ność nie ozna cza prze -
cież au to ma tycz nie, że czło wiek
jest do bry, spo koj ny i po trze bu -
je tyl ko współ czu cia. Część wy -
ma ga po mo cy, ale są też ta cy,
któ rzy sa mi mo gą stwa rzać za -
gro że nie. To rów nież jest czę -
ścią te go pro ble mu i nie moż na
te go prze mil czać tyl ko dla te go,
że chce my mó wić o nim w spo -
sób wraż li wy.

STRO NA 3

Tu też żyją ludzie
SPOŁECZEŃSTWO
Na ulice Siedlec wyruszyłam, żeby porozmawiać z tymi, którzy z różnych
powodów żyją na ulicy. Chciałam zobaczyć nie problem bezdomności, ale
przede wszystkim ludzi, którzy za nim stoją. Chciałam posłuchać.
I bardzo szybko przekonałam się, że za słowem „bezdomny” kryją się
historie, których z ulicy, z samochodu czy zza szyby sklepu nie widać.
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Niemożliwe?

A jednak
FELIETON
Kie dy mó wi my: „Sie dl ce”, okre śle nia: „wy jąt ko we”, „eks -
tra or dy na ryj ne” czy po pro stu „nie ty po we” nie są pierw -
szy mi, któ re przy cho dzą nam na myśl. Ow szem,
prze wod ni ki i stro ny in ter ne to we ra tu ją się stwier dze -
nia mi, że gród nad Mu chaw ką to: Ogiń ska, Ja cek, El Gre -
co oraz waż ny wkład w „M jak Mi łość”. Ale po staw my
spra wę ja sno – wśród wszyst kich miej sco wo ści w Pol sce
pla su je my się w ka te go rii „prze cięt ne”. A to coś do kład -
nie po środ ku mię dzy Ostrów kiem w gmi nie Sie dl ce, któ -
re go ca ła po pu la cja zmie ści ła by się w au to bu sie,
a War sza wą.
I jak że nie słusz nie! Sie dl ce bo wiem oka zu ją się ko pal nią
wia do mo ści, któ re w naj więk szym skró cie moż na za kwa li -
fi ko wać ja ko „Nie moż li we? A jed nak”. Przy kła dy? Słu żę
uprzej mie. Otóż w na szym mie ście – w ro ku 1780 lub 1781
– zo stał za ło żo ny dru gi w Pol sce... pio ru no chron. Nie ste ty
pal mę pierw szeń stwa w tym za kre sie by li śmy zmu sze ni
od dać War sza wie z jej Zam kiem Kró lew skim (1778 r.), ale
wia do mo: pra wo ska li – je śli je steś Sta ni sła wem Au gu -
stem Po nia tow skim, naj now sze ga dże ty zgar niasz przed
in ny mi. Wra ca jąc jed nak do sie dlec kie go pio ru no chro nu,
na je go ist nie nie są nie zbi te do wo dy. Hi sto ryk Grze gorz
We lik do tarł do ra chun ków dwo ru Ogiń skiej za na pra wy
me ta lo wych i mo sięż nych czę ści te go wy na laz ku. A z ta ki -
mi kwi ta mi le piej nie po le mi zo wać. 
Sko ro je ste śmy przy Ogiń skiej, czas na cie ka wost kę, któ rej
w pod ręcz ni kach nie znaj dzie cie, choć wpraw ne oko wy łu -
ska ją choć by na ofi cjal nej stro nie in ter ne to wej mia sta Sie -
dl ce. W 1783 r., przy go to wu jąc się do wi zy ty
wspo mnia ne go kró la, księż na Alek san dra zle ci ła stwo rze -
nie w par ku (dziś na zy wa nym jej imie niem)... me cze tu.
Tak, me cze tu. Spie szę jed nak uspo ko ić zwo len ni ków Kon -
fe de ra cji i Ru chu Obro ny Gra nic: pa ni na Sie dl cach nie
przy czy ni ła się w ten spo sób do eks pan sji „in ży nie rów”
z za gra ni cy. Za jej cza sów park peł nił ro lę tzw. ogro du sen -
ty men tal ne go, na któ ry skła da ły się ro śli ny i ele men ty ma -
łej ar chi tek tu ry. Wśród tych ostat nich Ogiń ska wal nę ła
so bie nie tyl ko me cze cik, ale też: wia trak, do mek ry bac ki,
sta jen kę, ła zien ki, oran że rię, pta szar nię, te atr let ni,
a wresz cie do mek na sztucz nej ska le z wej ściem pro wa dzą -
cym do gro ty. Zna czy – mia ła roz mach. Co cie ka we, ogro dy
sen ty men tal ne z za ło że nia nio sły ukry ty prze kaz sym bo -
licz ny i na wią za nia do prze mi ja nia. Pew nie księż na wie -
dzia ła, jak świą ty nia mu zuł mań ska ma się do
prze mi ja nia...
Nie zna nych, a in te re su ją cych fak tów z hi sto rii Sie dlec nie
bra ku je tak że bli żej cza sów nam współ cze snych. Dla przy -
kła du, w 1915 r. mia sto bom bar do wa no z nie miec kie go ste -
row ca. Ma my więc swój Led Zep pe lin, choć do kla sy ki roc ka
nie prze szedł.
Te raz na to miast za trzy maj my się przy dzia ła ją cej tu nie -
gdyś Spół dziel ni Pra cy „Miś”. Czy wie dzie li ście Pań stwo, że
w „Mi siu” by ły świ nie – i to do słow nie? Za kład sły ną cy
z pro duk cji plu sza ków miał bo wiem w sie dzi bie przy ów cze -
snej ul. Mar chlew skie go – oprócz przy chod ni czy la bo ra to -
rium – tak że wła sną chlew nię, z któ rej mię so tra fia ło do
za kła do wej sto łów ki. Jak by te go by ło ma ło, „Miś” pro du ko -
wał za baw ki ze... śmie ci. Tyl ko w 1978 r. sie dlec ka fir ma
prze ro bi ła w ten spo sób 200 ton od pa dów. Po wód? W PRL
per ma nent nie bra ko wa ło pra wie wszyst kie go, a więc tak że
two rzyw sztucz nych. Dla te go „Miś”, że by pro du ko wać, zdo -
by wał od pa dy z in nych fa bryk, becz ki, bu tel ki i opa ko wa nia
po ko sme ty kach. Cie ka we, gdzie te raz są te za baw ki i co
moż na by z nich zro bić.
No i naj now sza cie ka wost ka o gro dzie nad Mu chaw ką. Na
wrze śnio wych Dniach Sie dlec wy stą pi Sko lim, zwa ny ofi cjal -
nie Kró lem La ti no. Nie moż li we? A jed nak. BAR TEK SZU MOW SKI

GM. SIEDLCE
Wiemy już, co
w portfelach i garażach
mają rajcy miejscy. Czas
sprawdzić zawartość
oświadczeń
majątkowych członków
Rady Gminy Siedlce.

Na po czą tek waż na in for ma cja:
oświad cze nia ma jąt ko we, któ re
co ro ku (do koń ca kwiet nia, we -
dług sta nu na 31 grud nia po -
przed nie go ro ku) mu szą zło żyć
m.in. człon ko wie sa mo rzą dów
lo kal nych, nie są ran kin giem
za moż no ści, choć po zwa la ją ta -
ki ob raz w przy bli że niu stwo -
rzyć. Oświad cze nia ma ją ujaw -
niać sy tu ację ma jąt ko wą osób
peł nią cych funk cje pu blicz ne,
ale po to, by mo gły one pod le -
gać spo łecz nej i in sty tu cjo nal -
nej kon tro li. Po za tym trze ba
pa mię tać, że po da wa ne w nich
war to ści to de kla ra cje sa mych
rad nych, a część mie nia na le ży
do mał żeń skiej wspól no ści ma -
jąt ko wej.

Naj za moż niej sza piąt ka
Przejdź my za tem do Ra dy

Gmi ny Sie dl ce. Naj wy żej w ze -
sta wie niu znaj du je się Iza be la
Or noch. Wy ka za ła ona ok. 19
tys. zł oszczęd no ści, dom (850
tys.), go spo dar stwo rol ne (300
tys. zł) i nie ru cho mo ści (łącz nie
ok. 600 tys.). Da je to bli sko 1,8
mln zł za de kla ro wa nych skład -
ni ków. Na do da tek rad na pro -
wa dzi fir mę w bran ży po grze bo -
wej. W oświad cze niu zna lazł się
rów nież kre dyt in we sty cyj ny
(ok. 52 tys. zł).

Nie wie le ni żej pla su je się ko -
lej na pa ni, An na Si ko ra. Dom
wy ce ni ła na ok. 630 tys. zł,
miesz ka nie na 600 tys., go spo -
dar stwo rol ne na 170 tys., in ną
nie ru cho mość na 240 tys., a ga -
raż na 15 tys. zł. Do te go do cho -
dzi ok. 52 tys. oszczęd no ści i bli -
sko 30 tys. zł na ra chun ku Pra -
cow ni czych Pla nów Ka pi ta ło -
wych. Łącz nie da je to ok. 1,7
mln zł. Rad na wy ka za ła tak że
ro dzin ną po życz kę na miesz ka -
nie (do spła ty 174 tys. zł).

W ści słej czo łów ce jest też
Sta ni sław Ko syl. W oświad cze -
niu wpi sał: ok. 143 tys. zł
oszczęd no ści, dom (150 tys.),
miesz ka nie (700 tys.), go spo -
dar stwo i 4 in ne nie ru cho mo ści
(łącz nie 620 tys.). W su mie to
ok. 1,7 mln. Do naj bar dziej ma -
jęt nych na le ży też Kry sty na Ko -
zak. Rad na wy ka za ła: ok. 280
tys. oszczęd no ści, pa pie ry war -
to ścio we, dom, go spo dar stwo
rol ne i do dat ko we nie ru cho mo -

ści. Po zy cje, któ rych war tość
okre ślo no w oświad cze niu, to
ra zem ok. 1,4 mln, ale część
skład ni ków na le ży do ma jąt ku
wspól ne go al bo do mał żon ka.

Gra ni ca pierw szej piąt ki
prze bie ga w oko li cach 1,2 mln
zł. Ta ki po ziom osią ga Le szek
Woź ni ca. Ma on: 180 tys. zł
oszczęd no ści, dom (400 tys.),
go spo dar stwo (400 tys.)
i dział kę bu dow la ną (220 tys.).
Nie mal iden tycz ny wy nik da je
oświad cze nie wi ce prze wod ni -
czą cej Elż bie ty Woj ty ry – 50
tys. zł oszczęd no ści, dom (800
tys.), go spo dar stwo (250 tys.)
i 2 in ne nie ru cho mo ści (łącz -
nie 100 tys.).

Od mi lio na w dół
Tuż za ni mi znaj du je się Mar -

cin Chrzą ścik. Rad ny wy ka zał
dom z dział ką (900 tys. zł),
dział kę bu dow la ną (250 tys.)
oraz po nad 43 tys. w zło tów -
kach i środ ki w eu ro. To ok. 1,2
mln zł bez prze li cza nia wa lu ty.

Po dob ną ska lę ma ją skład ni -
ki wy ka za ne przez Ro ma na
Cho jec kie go – przede wszyst -
kim 420 tys. zł oszczęd no ści,
dom, go spo dar stwo rol ne
i dział ka re kre acyj na. Bo gu sła -
wa Go rza ła za de kla ro wa ła 35
tys. zł i 2 tys. eu ro oszczęd no ści,
dom wart 1 mln zł oraz hek ta ro -
we go spo dar stwo wy ce nio ne
na 100 tys. Al bert Goch nio wy -
ka zał 67 tys., dom za 1 mln i nie -
ru cho mość za 45 tys.

Da lej są m.in. Edy ta Am bro -
ziak z do mem war tym 700 tys.
zł i grun ta mi oraz Zo fia Gu zek,
któ ra za de kla ro wa ła aż 270
tys. zł oszczęd no ści, dom za
400 tys. i ko lej ne nie ru cho mo -
ści. Z ko lei prze wod ni czą cy ra -
dy Mi ko łaj Wa lo wy ka zał: 100
tys. zł oszczęd no ści, dom za
ok. 450 tys. oraz 3 nie ru cho -
mo ści grun to we.

Naj skrom niej pod wzglę dem
wy ka za nej za moż no ści wy pa da -
ją Ja nusz Wi śniew ski i Grze gorz
Ma tu szyń ski. Pierw szy wy ka zał:
190 tys. zł oszczęd no ści, udział
w do mu oraz 3 in ne nie ru cho -
mo ści, dru gi – 85 tys. zł plus
udział w go spo dar stwie rol nym
wy ce nio nym na 75 tys. zł.

Je śli cho dzi o gieł dę i fun du sze,
zde cy do wa na więk szość sie dlec -
kich rad nych gmin nych wpi sa ła:
„nie do ty czy”. Wy jąt kiem jest
Kry sty na Ko zak – za de kla ro wa ła
pro dukt Ge ne ra li Ko ro na Do cho -
do wy (ok. 3,7 tys. zł). A An na Si -
ko ra wy ka za ła bli sko 30 tys.
w PPK – for mal nie w czę ści do ty -
czą cej za so bów pie nięż nych.

Co im spły wa
Róż ni ce w do cho dach rad -

nych są rów nie du że jak w ma -

jąt kach. Naj bar dziej rzu ca się
w oczy oświad cze nie Lesz ka
Woź ni cy. Z go spo dar stwa rol ne -
go wy ka zał on po nad 551 tys. zł
(bez roz dzie le nia na przy chód
i do chód). Do te go do szło ok. 31
tys. eme ry tu ry z KRUS, po nad 4
tys. z ZUS oraz 30,8 tys. brut to
die ty rad ne go.

An na Si ko ra wy ka za ła wy so -
kie do cho dy (po nad 185 tys. zł),
ale też 29,5 tys. die ty, 28,8 tys.
z pro gra mu „800+”, 900 zł
z „Do bre go Star tu” i nie co po -
nad 2,5 tys. zł do płat bez po śred -
nich z ARiMR. Mar cin Chrzą ścik
wy ka zał z ko lei pra wie 82 tys. zł
z Uni wer sy te tu w Sie dl cach i bli -
sko 64 tys. zł z Uni wer sy te tu
War szaw skie go, a tak że 28,6
tys. zł diet.

Spo re za rob ki wy ka za ła rów -
nież Zo fia Gu zek – 103,5 tys. zł.
Do te go do szło pra wie 55,8 tys.
zł eme ry tu ry i 30,2 tys. zł die ty.
Elż bie ta Woj ty ra po da ła w PIT-
37 do chód w wy so ko ści bli sko
107,8 tys. zł, a w PIT -R przy chód
wy no szą cy ok. 32,2 tys. zł.

Sta ni sław Ko syl wy ka zał nie -
mal 135,6 tys. zł upo sa że nia ze
sto sun ku służ bo we go oraz 21,1
tys. die ty. Al bert Goch nio – po -
nad 115 tys. z umo wy o pra cę,
nie mal 34 tys. z in ka sa i 31,1 tys.
die ty. W je go oświad cze niu zna -
la zła się tak że da ro wi zna od
mat ki w wy so ko ści 36,8 tys. zł.

Mi ko łaj Wa lo wy ka zał ok.
84,9 tys. zł eme ry tu ry „mun du -
ro wej”, 71,3 tys. pen sji i die tę
rad ne go (bez wy so ko ści). Kry -
sty na Ko zak – ok. 53,4 tys. zł
eme ry tu ry brut to, 4,2 tys. zł do -
dat ku do eme ry tu ry i 31,1 tys.
die ty. A Bo gu sła wa Go rza ła
– pra wie 24,4 tys. eme ry tu ry
z ZUS, nie co po nad 27,1 tys. zł
świad cze nia z KRUS, 33 tys. zł
die ty rad nej, 17,6 tys. z in ka sa,
4,74 tys. z ko lej ne go świad cze -
nia oraz 4,2 tys. zł do dat ku
z KRUS. Do te go do szło 1,5 tys.
z umo wy -zle ce nia w urzę dzie. 

Grze gorz Ma tu szyń ski miał
ok. 87,3 tys. zł do cho du brut to

z PIT-37, 30,8 tys. die ty i nie speł -
na 2,5 tys. z go spo dar stwa rol -
ne go. Ja nusz Wi śniew ski po dał
nie co po nad 81,2 tys. wy na gro -
dze nia z P.P.U.H. „Gaz da” oraz
30,6 tys. die ty.

W przy pad ku Iza be li Or noch
dzia łal ność go spo dar cza przy -
nio sła ok. 194,1 tys. zł przy cho -
du, ale do chód wy niósł nie -
speł na 25,9 tys. Do te go rad na
wy ka za ła 29,7 tys. die ty. Edy ta
Am bro ziak po da ła po nad 60,3
tys. z umo wy o pra cę, po nad 7
tys. z in ka sa dla gmi ny, 173 zł
z in ka sa w spół ce wod nej i 30
tys. die ty. Ro man Cho jec ki wy -
ka zał 5 tys. z go spo dar stwa rol -
ne go, 10,1 tys. z dzia łal no ści
go spo dar czej, 29,4 tys. die ty
oraz 31,7 tys. zł z PIT-11.

Od Kii po cią gnik
A jak z za war to ścią ga ra ży?

Naj droż szy sa mo chód wpi sał
Mi ko łaj Wa lo – Kia Spor ta ge
z 2024 r. (150 tys. zł). Iza be la
Or noch po da ła Ive co Da ily
z 2022 r. (125 tys.), a Grze gorz
Ma tu szyń ski – Su zu ki S -Cross
z 2024 r. (117 tys.). Sta ni sław
Ko syl wy ka zał Au di A5 z 2014
r. (43 tys. zł), i Hy un da ia ix35
z 2015 (38 tys.). Kry sty na Ko -
zak – Mer ce de sa -Benz E280
CDI z 2006 (28 tys.) i Vo lvo
V40 z 2013 r. (35 tys).

W in nych oświad cze niach
war to ści po jaz dów nie po da -
no. An na Si ko ra ma Opla Cor -
sę z 2016 r., Edy ta Am bro ziak
BMW 520 z 2010 r. i Vo lvo
XC90 z 2007 r., Al bert Goch -
nio – CFMo to 850 G3 z 2025 r.,
Ja nusz Wi śniew ski Volks wa -
ge na Gol fa z 2017 r., a Zo fia
Gu zek Ci troëna C5 z 2003 r.
i Nis sa na Qa shqa ia z 2011 r.
Le szek Woź ni ca wy ka zał zaś
cią gni ki John De ere 6200
z 1995 r. i Ur sus C-360 3P
z 1988 r. wresz cie Mar cin
Chrzą ścik wpi sał Je epa Com -
man de ra z 2007 r. oraz użyt -
ko wa ne BMW iX2 z 2026 r.,
uży czo ne od mał żon ki. BS
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Kto z radnych jest najbogatszy?
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Na po cząt ku nie jest ła two. Wie -
lu nie chce roz ma wiać. Pod cho -
dzę, py tam, przed sta wiam się
i sły szę krót kie: „nie”. Część po
pro stu od cho dzi. Bez agre sji czy
awan tu ry. Ale nie któ rzy re agu ją
krzy kiem, wul ga ry zma mi al bo
żą da niem pie nię dzy. Nie bę dę
uda wa ła, że pod czas te go spa ce -
ru po Sie dl cach nie by ło mo -
men tów, kie dy po czu łam
strach. Są oso by, któ re za cho -
wu ją się agre syw nie i któ rych
nie na le ży lek ce wa żyć. Bez dom -
ność nie ozna cza prze cież au to -
ma tycz nie, że czło wiek jest do -
bry, spo koj ny i po trze bu je tyl ko
współ czu cia. Część wy ma ga po -
mo cy, ale są też ta cy, któ rzy sa -
mi mo gą stwa rzać za gro że nie.
To rów nież jest czę ścią te go pro -
ble mu i nie moż na te go prze -
mil czać tyl ko dla te go, że chce -
my mó wić o nim w spo sób
wraż li wy.

Nie wy star cza ją co do bra
Ci, któ rzy zga dza ją się ze mną

po roz ma wiać, nie mal za wsze
pro szą o jed no: bez zdjęć i da -
nych, któ re mo gły by po zwo lić
ich roz po znać. I trud no się dzi -
wić. Czło wiek, któ ry miesz ka na
uli cy, nie prze sta je być czło wie -
kiem tyl ko dla te go, że stra cił
dom. Na dal mo że mieć ro dzi nę,
dzie ci, wnu ki, zna jo mych. Na dal
mo że mieć prze szłość, do bre
wspo mnie nia i ta kie, o któ rych
naj chęt niej ni gdy wię cej by nie
mó wił.

Na jed nej z ulic spo ty ka my
mło dą ko bie tę. Ma 31 lat. Też
nie chce zdję cia i po da wa nia
szcze gó łów. Zga dza się jed nak
opo wie dzieć swo ją hi sto rię
i nie mal na po cząt ku roz mo wy
py ta: „Uwie rzy ła by pa ni w to?”.
Trud no od po wie dzieć, bo przed
na mi stoi mło da ko bie ta, któ ra
mó wi, że kie dyś by ła wzo ro wą
uczen ni cą i do brze za po wia da -
ją cą się stu dent ką. Dzi siaj jej ży -
cie wy glą da zu peł nie ina czej. Jak
mó wi, wszyst ko za czę ło się
kom pli ko wać rów nież przez sy -
tu ację ro dzin ną: – Po cho dzę
z do bre go do mu, ta kie go wy -
kształ co nych lu dzi, ale dla mo -
ich ro dzi ców ni gdy nie by łam
wy star cza ją co do bra.

Póź niej po ja wi ło się złe to wa -
rzy stwo, używ ki i al ko hol. Sa ma
jed nak pod kre śla, że bez dom -
ność nie za czę ła się wy łącz nie
od te go. Ro dzi na chcia ła wy słać
ją na le cze nie. Mia ło się to od -
być dys kret nie, po nie waż „przy -
no si ła wstyd”. Ucie kła z do mu.
– To wszyst ko chy ba mnie prze -
ro sło… – mó wi.

Py tam, czy dzi siaj bie rze pod
uwa gę po wrót do do mu. Na
chwi lę obec ną nie. Czy jest jej
tak le piej? – Nie. Ale tu mnie

przy naj mniej nikt nie oce nia
– od po wia da po chwi li. To zda -
nie zo sta je w gło wie. 

Roz ma wia my o moż li wo -
ściach po mo cy, ja kie ofe ru ją
Sie dl ce. Pro po nu ję kil ka roz wią -
zań. Nie chce już jed nak kon ty -
nu ować roz mo wy. – To mo je
ży cie i mo ja spra wa – mó wi. Od -
cho dzi. 31 -let nia ko bie ta, przed
któ rą tak na praw dę wciąż jest
ogrom na część ży cia. Tyl ko czy
ona sa ma jesz cze wie rzy, że
moż na je po ukła dać?

Nie chcia łem pa trzeć
Ko lej nym roz mów cą jest 64 -

la tek. Na uli cy ży je od 10 lat. Zga -
dza się na roz mo wę, ale twarz
nie po ka że. Nie chce, że by ktoś
go roz po znał, po nie waż – jak
mó wi – gdzieś tam są ro dzi na,
dom, dzie ci i wnu ki.

– Mia łem pięk ne ży cie, pie nią -
dze i fir mę… – za czy na swo ją
opo wieść. Co się wy da rzy ło?
– Al ko hol. I to chy ba gu bi lu dzi
naj bar dziej, lu dzi, któ rzy ży ją tu
na uli cach – od po wia da szyb ko.
Jak mó wi, nie wy trzy my wał pre -
sji i te go wszyst kie go, co dzia ło
się w do mu i w fir mie. To, co po -
cząt ko wo by ło nie win ne, z cza -
sem prze ro dzi ło się w na łóg.

Py ta my, czy ro dzi na pró bo wa -
ła mu po móc. Tak. Pro blem po -
le gał na tym, że on tej po mo cy
nie chciał. – Za wsze mó wi łem,
że nie mam pro ble mu z al ko ho -
lem – przy zna je. Aż pew ne go
dnia pod czas kłót ni cza ra go ry -
czy się prze la ła. Żo na ka za ła mu
się wy no sić. Wy szedł i już nie
wró cił: – Nie chcia łem pa trzeć
już na to wszyst ko.

Dzi siaj pod kre śla, że na uli cy
czu je się wol ny. Bez ga da nia, bez
afer, bez pro ble mów, od któ rych
chciał uciec. I zno wu jest się hi -
sto ria, któ rej nie da się opo wie -
dzieć jed nym zda niem. Moż na
po wie dzieć, że sam pił. Moż na
po wie dzieć, że ro dzi na pró bo wa -
ła po móc. Moż na po wie dzieć, że
sam od mó wił tej po mo cy. Moż -
na po wie dzieć, że sam wy szedł
z do mu. Ale praw dą jest rów nież
to, że ten sam czło wiek tę sk ni za
ro dzi ną, cza sa mi z da le ka spraw -
dza, co u dzie ci i wnu ków, i być
mo że już ni gdy nie bę dzie po tra -
fił wró cić do ży cia, któ re kie dyś
miał. Py tam, czy ma żal, czy bra -
ku je mu ro dzi ny. – Oczy wi ście
cza sa mi tak, ale chy ba nie po tra -
fił bym wró cić… I chy ba oni też
już by te go nie chcie li – do da je.

Cie ka wość kon tra roz są dek
Roz ma wia my z ko lej ny mi

oso ba mi. Nie któ re są zdzi wio ne,
że pod cho dzę do nich bez stra -
chu. – Pa ni się nie boi? – py ta ją.
W ich gło sach jest zdzi wie nie, ale
cza sa mi rów nież prze ko na nie,
że więk szość lu dzi ży ją cych na
uli cy jest nie bez piecz na. I tu taj
trze ba po wie dzieć ja sno – są
rów nież ta cy, któ rzy od ra zu
krzy czą i od po wia da ją wul ga ry -
zma mi. Są ta cy, któ rzy za kła da -
ją, że mo gą wy mu sić od nas kil -
ka gro szy.

I mu szę przy znać, że by ły rów -
nież mo men ty, kie dy sa ma za -
czy na łam się bać. Nie wszy scy
chcie li roz ma wiać spo koj nie. By -
li ta cy, któ rzy od ra zu re ago wa li
krzy kiem i wul ga ry zma mi.
W pew nym mo men cie mu sia -

łam po pro stu odejść, a wła ści -
wie ucie kać, bo na praw dę ba łam
się, co mo że mnie spo tkać. Nie
wie dzia łam, jak za cho wa się
czło wiek sto ją cy przede mną. To
był mo ment, w któ rym dzien ni -
kar ska cie ka wość mu sia ła ustą -
pić zwy czaj ne mu ludz kie mu roz -
sąd ko wi. Nie każ dą roz mo wę
moż na kon ty nu ować za wszel ką
ce nę i nie każ da oso ba, do któ rej
pod cho dzi my, chce z na mi roz -
ma wiać.

Bez dom ność nie ozna cza au -
to ma tycz nie do bro ci. Tak sa mo
jak po sia da nie do mu nie ozna -
cza au to ma tycz nie, że czło wiek
jest do bry. Nie moż na jed nak
zro bić cze goś rów nie krzyw dzą -
ce go – wrzu cić wszyst kich do
jed ne go wor ka. Na si roz mów cy
zwra ca ją na to uwa gę. Mó wią, że
wie le osób ży ją cych na uli cy kie -
dyś mia ło dom, miej sce i ży cie.
Do pie ro póź niej wy da rzy ło się
coś, co spra wi ło, że za czę li tra cić
ko lej ne je go ele men ty. U jed -
nych by ło uza leż nie nie, u in nych
– pro ble my ro dzin ne, kon flik ty,
sa mot ność czy wła sne de cy zje.
Al ko hol mo że być po wo dem
roz pa du ro dzi ny, ale mo że też
stać się uciecz ką od pro ble mów,
któ re ist nia ły wcze śniej. Utra ta
do mu mo że być kon se kwen cją
uza leż nie nia, ale póź niej sa ma
bez dom ność mo że po głę biać
uza leż nie nie. Ko ło się za my ka.

Spoj rze nia, nie chęć i strach
Na si roz mów cy mó wią rów -

nież, co jest naj trud niej sze. Zi -
ma. I świę ta. Wte dy szcze gól nie
moc no od czu wa ją sa mot ność.
Kie dy in ni wra ca ją do do mów,

przy go to wu ją ko la cję, spo ty ka ją
się z ro dzi ną, roz ma wia ją
z dzieć mi i wnu ka mi, ktoś in ny
szu ka miej sca, gdzie spę dzi ko -
lej ną noc. Świę ta przy po mi na ją
o ro dzi nie, o tym, cze go już nie
ma, co zo sta ło utra co ne, a cza sa -
mi rów nież o tym, do cze go nie
moż na al bo nie chce się wró cić.

Je den z na szych roz mów ców
ma dzie ci i wnu ki, ale nie wra ca.
Nie po tra fi. Być mo że je go ro dzi -
na rów nież już te go nie chce.
I chy ba wła śnie w ta kich hi sto -
riach naj le piej wi dać, że bez dom -
ność nie za wsze za czy na się, kie -
dy czło wiek tra ci dach nad gło -
wą. Cza sa mi za czy na się du żo
wcze śniej – kie dy czło wiek prze -
sta je mieć do kąd wra cać emo -
cjo nal nie.

I jesz cze jed no. Ży ją cy na uli cy
do sko na le wie dzą, jak pa trzy na
nich spo łe czeń stwo. Czu ją spoj -
rze nia, nie chęć i strach. Wie dzą,
że wie lu lu dzi prze cho dzi obok
nich, nie chcąc na wet spoj rzeć.
I to bo li. Bo li ich, kie dy ktoś pa -
trzy na nich jak na gor szych. Ale
jed no cze śnie nie któ rzy ma ją
świa do mość, że nie wszyst ko, co
ich spo tka ło, jest wy łącz nie wi ną
in nych. Wie dzą, że pi li, że od rzu -
ca li po moc, że po dej mo wa li złe
de cy zje i że mo gli skrzyw dzić
swo ich naj bliż szych. I wła śnie
dla te go ten ob raz jest tak trud -
ny. Bo moż na jed no cze śnie po -
wie dzieć czło wie ko wi: „zro bi łeś
źle” i „na dal je steś czło wie kiem”.
Moż na nie uspra wie dli wiać
agre sji, prze mo cy czy uza leż nie -
nia, a jed no cze śnie nie od bie rać
pra wa do god no ści. Moż na wy -
cią gnąć rę kę, ale moż na też po -
sta wić gra ni cę. Moż na współ -
czuć, nie ak cep tu jąc wszyst kie -
go. Moż na pró bo wać po móc, nie
uda jąc, że każ dy, kto zna lazł się
na uli cy, jest bez wi ny.

Bo praw da jest ta ka, że nie
każ da oso ba bez dom na chce po -
mo cy. Cza sa mi dla te go, że nie
wie rzy już w moż li wość zmia ny.
Cza sa mi dla te go, że uza leż nie nie
jest sil niej sze. Cza sa mi dla te go,
że przez la ta od rzu ca ła po moc
i dzi siaj nie po tra fi już wró cić.
A cza sa mi dla te go, że uli ca da je
jej po czu cie wol no ści od świa ta,
z któ rym nie chce mieć już nic
wspól ne go. Ty le że ta wol ność
ma swo ją ce nę. Jest nią sa mot -
ność, brak bez pie czeń stwa, brak
sta bi li za cji, zim no, głód i świa -
do mość, że dla wie lu lu dzi jest
się po pro stu kimś, ko go trze ba
omi nąć.

Spoj rzeć ina czej
Wra ca my z na sze go spa ce ru

po Sie dl cach z prze ko na niem,
że bez dom ność nie ma jed nej
twa rzy i jed nej hi sto rii. Jest
daw na wzo ro wa uczen ni ca

i do brze za po wia da ją ca się stu -
dent ka. Jest ta ki, któ ry miał
pie nią dze, fir mę, ro dzi nę
i dom. Jed ni nie chcą roz ma -
wiać, jesz cze in ni nie chcą po -
mo cy. Są spo koj ni al bo agre -
syw ni. Nie któ rych moż na się
bać, a po kil ku mi nu tach roz -
mo wy z ko lej ny mi trud no nie
po czuć zwy czaj ne go ludz kie go
ża lu. Nie dla te go, że trze ba
uspra wie dli wić ich ży cie al bo
że wszyst kie ich de cy zje by ły
do bre. Tyl ko dla te go, że czło -
wiek jest czymś wię cej niż naj -
gor szą rze czą, ja ką zro bił. Każ -
dy z nich ma swo ją hi sto rię.
I mo że wła śnie dla te go war to
cza sa mi spoj rzeć ina czej. Nie
z gó ry. Nie z po gar dą. Ale też
nie na iw nie. Po pro stu po ludz -
ku.

Mo że my po wie dzieć ko muś:
„to by ła two ja de cy zja”. Mo że -
my po wie dzieć: „po wi nie neś
był przy jąć po moc”. Mo że my
po wie dzieć: „nie mo żesz za -
cho wy wać się agre syw nie”.
I jed no cze śnie mo że my po wie -
dzieć: „je steś czło wie kiem”. Te
zda nia się nie wy klu cza ją.

Nie cho dzi o ro man ty zo wa -
nie bez dom no ści. Nie cho dzi
o uda wa nie, że na uli cy nie ma
uza leż nień, agre sji czy lu dzi,
któ rzy mo gą być nie bez piecz -
ni. Nie cho dzi rów nież o to, że -
by od po wie dzial ność za wła -
sne de cy zje prze rzu cać na in -
nych. Cho dzi o coś znacz nie
prost sze go – że by za sło wem
„bez dom ny” na dal wi dzieć
czło wie ka. Bo moż na nie zga -
dzać się z czy imś ży ciem, moż -
na kry ty ko wać je go de cy zje
i jed no cze śnie nie od bie rać mu
god no ści. Moż na wie dzieć, że
czło wiek sam do pro wa dził się
do pew ne go miej sca, a mi mo
to za uwa żyć, że cier pi. Moż na
pa mię tać o krzyw dach, któ re
wy rzą dził, i jed no cze śnie nie
od ma wiać mu pra wa do te go,
że by kie dyś spró bo wał za cząć
ina czej.

Na uli cach Sie dlec nie ży ją
„bez dom ni”. Ży ją lu dzie. Ta cy,
któ rych ży cie za pro wa dzi ło
tam, gdzie więk szość z nas ni -
gdy nie chcia ła by się zna leźć.
Nie któ rzy mie li na to wpływ.
Nie któ rzy zo sta li przez ży cie
moc no po tur bo wa ni. Wie lu
ma w tym swój udział. Ale za -
nim wy da my wy rok, mo że
war to przez chwi lę po słu chać.
Bo ni gdy nie wie my, ile ra zy
czło wiek sto ją cy dzi siaj na uli -
cy pró bo wał wró cić, ile ra zy
ktoś wy cią gał do nie go rę kę, ile
ra zy tę rę kę od rzu cił i ile ra zy,
już sa mot nie, sam sie bie za py -
tał: „Co ja wła ści wie zro bi łem
ze swo im ży ciem?”

IWO NA DĄ BROW SKA

SPOŁECZEŃSTWO

Na ulice Siedlec wyruszyłam, żeby porozmawiać z tymi, którzy z różnych
powodów żyją na ulicy. Chciałam zobaczyć nie problem bezdomności,
ale przede wszystkim ludzi, którzy za nim stoją. Chciałam posłuchać.
I bardzo szybko przekonałam się, że za słowem „bezdomny” kryją się
historie, których z ulicy, z samochodu czy zza szyby sklepu po prostu nie
widać.
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Tu też żyją ludzie
re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Ze względu na brak zgody na fotografowanie, zdjęcie zostało przygotowane przy użyciu sztucznej
inteligencji (AI) i ma charakter ilustracyjny.
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GM. SIEDLCE
Mieszkańcy Wołyniec-
Kolonii nie chcą na
swoim terenie
asfaltowni. Radni
gminy stanęli po ich
stronie i jednogłośnie
sprzeciwili się
wybudowaniu jej
kosztem obszaru
chronionego
krajobrazu. - To był
kuriozalny pomysł -
skomentował Janusz
Wiśniewski. 

Wo łyń ce -Ko lo nia są nie wiel ką
miej sco wo ścią, gdzie od po cząt -
ku sierp nia mó wi się głów nie
o jed nym: as fal tow ni. Fir ma
DIAG -MOST chce tu po sta wić
wy twór nię mas bi tu micz nych
i wę zeł be to niar ski. Za po wiedź
in we sty cji wy wo ła ła bu rzę
wśród miesz kań ców. 

Li sta za rzu tów i obaw jest
bar dzo dłu ga. Po pierw sze as fal -
tow nia mia ła by sta nąć przy gra -
ni cy z kom plek sem le śnym i na -
tu ral nym śro do wi skiem bo cia -
na czar ne go, wy stę pu ją ce go
w Pol sce tyl ko na dwóch ob sza -
rach, i tyl ko nie ca łe pół ki lo me -
tra od naj bliż szych do mów. Lu -
dzie oba wia ją się też ha ła su
i uciąż li we go odo ru, któ re mo -
gą stać się ich co dzien no ścią.
Wska zu ją na spa dek war to ści
dzia łek oraz znisz cze nie lo kal -
nych dróg przez cięż ki trans port

su row ców i go to we go pro duk -
tu. Oba wy wy ra zi li pod czas spo -
tka nia, któ re od by ło się w świe -
tli cy Wo łyń cach na po cząt ku
sierp nia.

In we stor: ze ro uciąż li wo ści
Z ar gu men ta mi miesz kań -

ców nie zga dza się pre zes fir my
DIAG -MOST, Grze gorz Kę dzier -
ski. Prze ko nu je, że in we sty cja
nie bę dzie uciąż li wa ani dla lu -
dzi, ani dla śro do wi ska. Ape lu je
do miesz kań ców, by nie opie ra li
się na in for ma cjach z in ter ne tu,
lecz na opi niach eks per tów.

Klu czo wym ar gu men tem in -
we sto ra jest no wo cze sność. Kę -
dzier ski za pew nia, że po wsta nie

naj no wo cze śniej sza wy twór nia
w oko li cy, pra cu ją ca w ukła dzie
za mknię tym - od do zo wa nia
kru szy wa i le pisz cza po mie sza -
nie i su sze nie. Wska zu je, że
przed się bior stwo dys po nu je
opa ten to wa ną tech no lo gią
ogra ni cza ją cą wpływ na śro do -
wi sko do mi ni mum. Za kład ma
pra co wać wy łącz nie na wła sne
po trze by fir my, więc dro gi
gmin ne nie zo sta ną roz je cha ne
przez ko mer cyj ne wy wrot ki. In -
we stor obie cu je też no we miej -
sca pra cy. 

Ra port od dzia ły wa nia na śro -
do wi sko tra fił już do urzę du
gmi ny, sa ne pi du, Re gio nal nej
Dy rek cji Ochro ny Śro do wi ska

i Wód Pol skich. To wa ru nek ko -
niecz ny do wy da nia przez urząd
gmi ny de cy zji o śro do wi sko -
wych uwa run ko wa niach. 

Rad ni też na “nie”
Ar gu men ty pre ze sa nie prze -

ko na ły miesz kań ców. 20 sierp -
nia licz nie zja wi li się na po sie -
dze niu Ko mi sji Go spo dar ki
Prze strzen nej, Ochro ny Śro do -
wi ska i Rol nic twa ra dy gmi ny.
Nie któ rzy mie li ko szul ki z na pi -
sem: “NIE! As fal tow nia, TAK!
Przy ro da”. 

Te go dnia rad ni de ba to wa li
nad pro jek tem uchwa ły przed -
ło żo nej przez Sej mik Wo je wódz -
twa Ma zo wiec kie go. Do ty czył
on zdję cia ochro ny z Sie dlec ko -
Wę grow skie go Ob sza ru Chro -
nio ne go Kra jo bra zu z kil ku dzia -
łek w Wo łyń cach -Ko lo nii - do -
kład nie tych, na któ rych miał by
po wstać za kład. 

Rad ny Ja nusz Wi śniew ski nie
zo sta wił na pro jek cie su chej nit -
ki: - On nie wy łą cza te go ob sza -
ru z ob sza ru chro nio ne go, tyl ko
zdej mu je ochro nę. Ku rio zal ny
po mysł. I to nie tyl ko mo je zda -
nie, ale też miesz kań ców, któ -
rzy wy ra zi li swo je zda nie
w dwóch pi smach. Ze bra li śmy
w su mie po nad 400 pod pi sów.
Pro test zo stał ro ze sła ny do: sej -
mi ku, mar szał ka, RDOŚ, sa ne pi -
du i Wód Pol skich.

Ko mi sja ne ga tyw nie za opi -
nio wa ła pro jekt (12 gło sów “za”,
2 wstrzy mu ją ce się). Kil ka go -
dzin póź niej, na se sji ra dy, rad ni
by li już jed no myśl ni - 14 gło sów
za utrzy ma niem ochro ny. 

W uza sad nie niu uchwa ły
pod kre ślo no, że znie sie nie ogra -
ni czeń ozna cza ło by wię cej ha ła -
su, py łów i spa lin oraz wzmo żo -
ny ruch cię ża ró wek. Wska za no
też na ry zy ko dla wo dy pit nej
z ujęć od da lo nych o ok. 2 km od
pla no wa nej in we sty cji. W do ku -
men cie znaj du je się też przy po -
mnie nie o ok. 300 -let nim dę bie
ro sną cym 650 m od dzia łek
oraz o gnieź dzie bo cia na czar ne -
go w pro mie niu ok. 350 m. To
wła śnie dla nie go wy zna cza się
stre fy ochron ne - ca ło rocz ną do
200 m i okre so wą do 500 m.
Uchwa ła mó wi też, że ucier pi
tu ry sty ka i atrak cyj ność gmi ny. 

- Dzię ku ję ko le żan kom i ko le -
gom za po par cie pro jek tu
uchwa ły. Usta wo daw ca dał
nam moż li wość wy po wie dze -
nia się w tym te ma cie. I sko rzy -
sta li śmy z przy słu gu ją ce go nam
pra wa - mó wił po gło so wa niu
rad ny Wi śniew ski.

Nie bę dzie czuć smro du?
Ra do ści z de cy zji rad nych nie

kry li miesz kań cy Wo ły niec -Ko -
lo nii. Je den z nich, Jan Ju rzyk,
stu dził jed nak emo cje: - To nie
jest jesz cze skoń czo na wal ka, to
do pie ro wy gra na bi twa, bo in -
we stor mo że jesz cze od wo łać
się do wo je wo dy, za skar żyć
uchwa łę. 

Je go zda niem tech no lo gia nie
roz wią zu je pro ble mu za pa -
chów. - Je że li as falt bę dzie ła do -
wa ny na sa mo cho dy, to czy
wte dy nie bę dzie czuć smro du?
Bę dzie czuć. Obok jest prze pięk -
ny las, gdzie lu dzie przy jeż dża ją

na grzy by, jeż dżą ro we ra mi.
Roz ma wia łem z le śni ka mi. Po
oko ło 10 la tach tych la sów by
nie by ło. Wal czy my o przy ro dę.
Ro zu miem, że in we stor, że to
je go pie nią dze, że po zy skał
środ ki z Unii Eu ro pej skiej, ale
niech znaj dzie so bie dział kę
w in nym miej scu - mó wił.

Ju rzyk od po wie dział też na
ar gu ment o ko rzy ściach dla
gmi ny: - Fir ma, co praw da, jest
lo kal na, ale za re je stro wa na
w War sza wie, więc po da tek CIT
tra fi do sto li cy. Gmi nie Sie dl ce
zo sta je je dy nie po da tek od nie -
ru cho mo ści.

Co da lej?
Wło darz gmi ny Sie dl ce Hen -

ryk Bro dow ski przy po mi na, że
je go obo wiąz kiem jest wy słu -
chać obu stron i wy stą pić o opi -
nie do Wód Pol skich, sa ne pi du
i Re gio nal nej Dy rek cji Ochro ny
Śro do wi ska. - Je że li te opi nie bę -
dą po zy tyw ne, to wójt, zgod nie
z pra wem, nie ma in nej moż li -
wo ści, jak tyl ko wy dać de cy zję
śro do wi sko wą - za zna czył. Do -
ce nił też pro te stu ją cych miesz -
kań ców, dzię ki któ rym za kład
nie po wsta nie w pla no wa nym
miej scu.

Pro jekt sej mi ku wy ma gał
uzgod nie nia z RDOŚ i Ra dą Gmi -
ny Sie dl ce. Sko ro ra da wy da ła
opi nię ne ga tyw ną, pro jekt,
zgod nie z prze pi sa mi, nie tra fi
pod ob ra dy sej mi ku. Na ra zie
miesz kań cy ode tchnę li z ulgą,
ale in we stor wciąż mo że szu kać
in nych dróg.

KIN GA OCHNIO

Pierwsza bitwa wygrana
4 | 28 sierp nia 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Przeciwnicy asfaltowni na sesji - Jan Jurzyk pierwszy z lewej.
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SIEDLCE

Zmiany w miejskiej oświacie

Pre zy dent mia sta Sie dlec To masz Ha pu no wicz mia no wał
no we go dy rek to ra Cen trum Usług Wspól nych.
CUW to sa mo rzą do wa jed nost ka or ga ni za cyj na mia sta,
któ ra dzia ła od 1 ma ja 2025 r. Sie dlec kie Cen trum za pew -
nia wspól ną ob słu gę ad mi ni stra cyj ną, fi nan so wą i or ga ni -
za cyj ną 43 miej skich jed no stek edu ka cyj nych - od żłob ka
miej skie go, przez przed szko la, pod sta wów ki, ogól nia ki
i ze spo ły szkół po nad pod sta wo wych, po choc by Po rad nię
Psy cho lo gicz no -Pe da go gicz ną.
19 sierp nia do tych cza so we go dy rek to ra CUW Jac ka Czy żew -
skie go za stą pi ła Be ata Li ke. Wcze śniej by ła wie lo let nią pra -
cow ni cą urzę du mia sta, a od 2022 r. – za stęp cą na czel ni ka
Wy dzia łu Edu ka cji. BS

Dwieście lat, pani Anno!
20 sierp nia w Dwo rze w Za bu żu od by ła się uro czy stość
z oka zji 100. uro dzin miesz kan ki Sie dlec – An ny Cze sła -
wy Sztu kie wicz.
Pa ni An na to oso ba zwią za na z lo kal ną spo łecz no ścią. Jest
ab sol went ką Li ceum Ogól no kształ cą ce go im. Kró lo wej Ja -
dwi gi w Sie dl cach. Przez la ta z pa sją pro mo wa ła wa lo ry tu -
ry stycz ne na sze go re gio nu ja ko prze wod nicz ka
w sie dlec kim od dzia le PTTK, a swo ją wie dzę i za in te re so -
wa nia sta le roz wi ja ła ja ko słu chacz ka Uni wer sy te tu Trze -
cie go Wie ku. Ju bi lat ka jest ma mą dwóch có rek, Do ro ty
i Mał go rza ty.
Z oka zji te go pięk ne go ju bi le uszu sie dlec ki urząd mia sta
zło żył pa ni An nie naj ser decz niej sze ży cze nia: nie usta ją ce -
go zdro wia, po go dy du cha, spo ko ju oraz wszel kiej po myśl -
no ści na ko lej ne la ta. BS

Sprostowanie
Jak się oka zu je, w ar ty ku le ,,Na si dro dzy rad ni”, opu bli -
ko wa nym w nu me rze 31/2026 „Ży cia”, po waż nie na roz -
ra biał cho chlik dru kar ski.
Błę dy wkra dły się do omó wie nia oświad cze nia ma jąt ko we -
go za 2025 r., któ re zło żył rad ny Grze gorz Sta rę ga. Ja ko
kwo tę uzy ska ne go do cho du z ty tu łu umów zle ceń i umów
o dzie ło wska za li śmy 666.233,00 zł, pod czas gdy w rze czy -
wi sto ści wy no si ona 68.918,13 zł. Za po mył kę prze pra sza -
my. RE DAK CJA

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Siedlce

SIEDLCE
Łatwiejsza zmiana
pozycji, wygodniejsza
pielęgnacja i większe
bezpieczeństwo
podczas leczenia
– takie zmiany mają
przynieść nowe łóżka
dla chirurgii i interny
siedleckiego szpitala
miejskiego. 

Umo wę w tej spra wie pod pi sa -
no w po nie dzia łek, 24 sierp nia.
W pod pi sa niu uczest ni czy li:
sta ro sta sie dlec ki Ka rol Tchó -
rzew ski, wi ce sta ro sta Mał go -
rza ta Ce pek i pre zy dent Sie dlec
To masz Ha pu no wicz. Pla ców kę
re pre zen to wa ła dy rek tor
SPZOZ w Sie dl cach An ge li ka
Am bro zie wicz oraz or dy na to -
rzy i pra cow ni cy me dycz ni pla -
ców ki.

Dla pa cjen tów i per so ne lu
Po ro zu mie nia do ty czy prze -

ka za nia mia stu przez po wiat
300 tys. zł. Pie nią dze zo sta ną
prze zna czo ne na łóż ka wraz
z ma te ra ca mi dla od dzia łów
chi rur gii ogól nej i cho rób we -
wnętrz nych Szpi ta la pw. Naj -
święt szej Ma ryi Pan ny w Sie dl -
cach.

Jak się oka zu je, cho dzi nie tyl -
ko o za stą pie nie sta re go wy po -
sa że nia no wym. Łóż ka ma ją
być re gu lo wa ne elek trycz nie, co
po zwo li do sto so wać uło że nie
cho re go do je go sta nu zdro wia
i bie żą cych po trzeb. Dla pa cjen -
tów ozna cza to więk szy kom -
fort oraz bez pie czeń stwo, a dla
per so ne lu – spraw niej szą co -
dzien ną opie kę. – Elek trycz na
re gu la cja po zwa la od po wied nio
do sto so wać po zy cję pa cjen ta do
je go sta nu zdro wia i po trzeb,
uła twi rów nież per so ne lo wi pie -
lę gna cję, wy ko ny wa nie pro ce -
dur me dycz nych oraz co dzien -
ną opie kę nad cho ry mi – wy ja -
śnia An ge li ka Am bro zie wicz.

Wy mia na wy po sa że nia ma
rów nież bar dzo prak tycz ny po -
wód: łóż ka, z któ rych szpi tal ko -
rzy sta obec nie, ku pio no po nad

15 lat te mu. No wy sprzęt ma
więc po pra wić wa run ki za rów -
no oso bom le czo nym na chi rur -
gii, jak i pa cjen tom in ter ny. Dy -
rek tor pod kre śla, że sa mo rzą -
do we wspar cie prze ło ży się bez -
po śred nio na bez pie czeń stwo
cho rych i wa run ki pra cy ze spo -
łu me dycz ne go.

Na dwa od dzia ły
Ze wstęp nych sza cun ków

szpi ta la wy ni ka, że za 300 tys. zł
uda się ku pić 36 łó żek. Z tej pu li
30 mia ło by tra fić na od dział chi -
rur gii ogól nej, a 6 – na od dział
cho rób we wnętrz nych. Nie jest
to jed nak jesz cze osta tecz na
licz ba: naj pierw mu si zo stać
prze pro wa dzo ne po stę po wa nie
prze tar go we. Dy rek tor pla ców ki
za zna cza: – Przed na mi po stę -
po wa nie prze tar go we. Po je go
roz strzy gnię ciu bę dzie my mo gli
po dać osta tecz ną ce nę, mo del
i szcze gó ło we wy po sa że nie łó -
żek szpi tal nych.

An ge li ka Am bro zie wicz oce -
nia, że za kup mo że na stą pić
w cią gu mie sią ca. Szpi tal za -
mie rza wy po sa żyć oba od dzia -
ły w no we łóż ka jesz cze w tym
ro ku.

Miej ski i po wia to wy
Choć za funk cjo no wa nie

opie ki zdro wot nej w miej skiej
pla ców ce od po wia da sa mo -
rząd Sie dlec, ze szpi ta la ko rzy -
sta ją rów nież miesz kań cy oko -
licz nych miej sco wo ści. Wła -
śnie dla te go w za kup wy po sa -
że nia po now nie an ga żu je się
po wiat sie dlec ki. – Wspie ra my
mia sto Sie dl ce i szpi tal miej ski
ze wzglę du na to, że le czą się
tu tak że pa cjen ci z po wia tu sie -
dlec kie go – mó wi sta ro sta Ka -
rol Tchó rzew ski.

Pre zy dent To masz Ha pu no -
wicz zwra ca z ko lei uwa gę, że
są siedz two mia sta na pra wach
po wia tu i po wia tu ziem skie go
two rzy szcze gól ną sy tu ację or -
ga ni za cyj ną. Szpi tal słu ży
miesz kań com obu sa mo rzą -
dów, cho ciaż for mal na od po -
wie dzial ność za je go utrzy ma -
nie spo czy wa na mie ście. – Pla -
ców ka ob słu gu je na co dzień nie
tyl ko pa cjen tów z Sie dlec, ale
w du żej mie rze rów nież z po -
wia tu sie dlec kie go – pod kre śla
pre zy dent.

Jak wy ja śnia sta ro sta, stro ny
wcze śniej usta la ją kon kret ny
cel wspar cia. Pie nią dze tra fia ją

naj pierw do mia sta, któ re na -
stęp nie prze ka zu je je szpi ta lo wi.
W pod pi sa nej umo wie wska za -
no, że te go rocz na do ta cja wy -
nie sie 300 tys. zł i zo sta nie prze -
zna czo na wła śnie na za kup łó -
żek z ma te ra ca mi.

Ko lej ny rok 
Po ro zu mie nie nie jest pierw -

szym ta kim przy kła dem
współ pra cy obu sa mo rzą dów.
Jak in for mu je dy rek tor SPZOZ,
w ubie głym ro ku po wiat prze -
ka zał szpi ta lo wi 305 tys. zł. Te -
go rocz ne 300 tys. zł to ko lej na
po moc prze zna czo na na po -
trze by pla ców ki, z któ rej ko rzy -
sta ją miesz kań cy mia sta i po -
wia tu. – Je ste śmy bar dzo
wdzięcz ni za rzą do wi oraz rad -
nym po wia tu sie dlec kie go za
oka za ne wspar cie – mó wi An -
ge li ka Am bro zie wicz.

Naj waż niej sze dla pa cjen tów
po zo sta je jed nak to, że pod pi sa -
ne po ro zu mie nie ma prze ło żyć
się na wy mia nę wy słu żo nych
łó żek na sprzęt do pa so wa ny do
ich po trzeb. Osta tecz na licz ba
no wych łó żek oraz ter min do -
sta wy bę dą za le ża ły od wy ni ku
prze tar gu. BS
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Powiat dla miejskiego

Po podpisaniu umowy
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POWIAT
SIEDLECKI
To nie są tylko łóżka.
To codzienny komfort
pacjentów, łatwiejsza
opieka i lepsze warunki
pracy personelu.
Powiat Siedlecki
przekaże Miastu
Siedlce 300 tys. zł na
zakup nowych łóżek
wraz z materacami dla
dwóch oddziałów
Szpitala pw.
Najświętszej Maryi
Panny w Siedlcach.

Umo wę w tej spra wie pod pi sa -
no w po nie dzia łek, 24 sierp nia.
W spo tka niu uczest ni czy li Sta -
ro sta Sie dlec ki Ka rol Tchó rzew -
ski, Wi ce sta ro sta Mał go rza ta Ce -
pek, Pre zy dent Mia sta Sie dl ce
To masz Ha pu no wicz, Dy rek tor
SPZOZ w Sie dl cach An ge li ka
Am bro zie wicz, Skarb nik Po wia -
tu Pe la gia Pią tek, Skarb nik Mia -
sta Ka zi mierz Pa ry ła, a tak że or -
dy na to rzy i przed sta wi cie le ka -
dry me dycz nej szpi ta la.

Z my ślą o pa cjen tach
Pie nią dze zo sta ną prze zna -

czo ne na za kup łó żek wraz
z ma te ra ca mi dla Od dzia łu Chi -
rur gii Ogól nej oraz Od dzia łu
Cho rób We wnętrz nych. Pla no -

wa ne są łóż ka z elek trycz ną re -
gu la cją. To roz wią za nie, któ re
ma zna cze nie za rów no dla pa -
cjen ta, jak i dla osób, któ re każ -
de go dnia się nim zaj mu ją.

Ła twiej sza zmia na po zy cji,
moż li wość do sto so wa nia uło że -
nia cho re go do je go sta nu zdro -
wia, wy god niej sza pie lę gna cja
i wy ko ny wa nie co dzien nych
czyn no ści – wła śnie na ta kie
prak tycz ne ko rzy ści zwra ca
uwa gę dy rek tor SPZOZ An ge li ka
Am bro zie wicz.

Bo w szpi ta lu nie wszyst ko

za czy na się i koń czy na skom pli -
ko wa nej apa ra tu rze. Cza sa mi
o kom for cie i bez pie czeń stwie
cho re go de cy du ją rze czy bar dzo
pod sta wo we. Ta kie jak łóż ko,
na któ rym spę dza on wie le go -
dzin, a cza sem dni.

Po trze by są kon kret ne
Obec nie wy ko rzy sty wa ne

przez szpi tal łóż ka ma ją już po -
nad 15 lat. Ich wy mia na jest
więc od po wie dzią na bar dzo
kon kret ną po trze bę pla ców ki.
Za 300 tys. zł szpi tal sza cu je

moż li wość za ku pu oko ło 36 łó -
żek. Wstęp ny plan za kła da, że
30 tra fi na Od dział Chi rur gii
Ogól nej, a 6 na Od dział Cho rób
We wnętrz nych.

To jed nak na dal wstęp ne za -
ło że nia. Osta tecz na licz ba, ce na,
mo del oraz wy po sa że nie łó żek
bę dą zna ne do pie ro po prze pro -
wa dze niu i roz strzy gnię ciu po -
stę po wa nia za ku po we go. Plan
jest ta ki, aby oba od dzia ły zo sta -
ły wy po sa żo ne w no we łóż ka
jesz cze w tym ro ku.

Szpi tal miej ski, ale 
pa cjen ci z ca łe go re gio nu
Szpi tal jest pla ców ką miej ską,

ale je go pa cjen ta mi są rów nież
miesz kań cy Po wia tu Sie dlec kie -
go. I wła śnie dla te go Po wiat
zde cy do wał się wes przeć za kup
wy po sa że nia. – Wspie ra my Mia -
sto Sie dl ce i szpi tal miej ski ze
wzglę du na to, że le czą się tu
tak że pa cjen ci z Po wia tu Sie -
dlec kie go – mó wi Sta ro sta Ka -
rol Tchó rzew ski.

To chy ba naj waż niej szy ar gu -
ment tej współ pra cy. Bo kie dy
miesz ka niec po wia tu tra fia do
sie dlec kie go szpi ta la, nie my śli
o tym, gdzie prze bie ga gra ni ca
ad mi ni stra cyj na. Nie za sta na -
wia się, któ ry sa mo rząd jest for -
mal nie od po wie dzial ny za pla -
ców kę. Jest pa cjen tem i po trze -
bu je po mo cy.

Dla te go współ pra ca mia sta
i po wia tu w ob sza rze ochro ny
zdro wia ma bar dzo kon kret ny
wy miar.

Sa mo rzą do we wspar cie
Pie nią dze z Po wia tu Sie dlec -

kie go tra fią do Mia sta Sie dl ce
w for mie do ta cji ce lo wej, a na -
stęp nie zo sta ną prze zna czo ne
na wska za ny za kup dla szpi ta -
la. To nie jest pierw sze wspar -
cie Po wia tu dla miej skiej pla -
ców ki. W ubie głym ro ku prze -
ka za no na po trze by szpi ta la
305 tys. zł. Te go rocz ne 300 tys.
zł rów nież ma kon kret ny cel
– po pra wę wy po sa że nia
dwóch od dzia łów.

I wła śnie ta kie in we sty cje
naj le piej po ka zu ją, że sa mo -
rząd to nie tyl ko uchwa ły, do -
ku men ty i pa ra gra fy. Za każ dą
ta ką de cy zją są lu dzie.

Pa cjent, któ ry po trze bu je le -
cze nia. Ro dzi na, któ ra cze ka na
wia do mość o je go zdro wiu. Le -
karz i pie lę gniar ka, któ rzy każ -
de go dnia wy ko nu ją swo ją pra -
cę. I wresz cie sa mo rzą dy, któ re
mo gą wspól nie zro bić coś, co
prze kła da się bez po śred nio na
co dzien ne funk cjo no wa nie
pla ców ki.

300 tys. zł, któ re ma ją 
zo stać przy pa cjen tach
No we łóż ka nie roz wią żą

wszyst kich pro ble mów ochro -
ny zdro wia. Nie ta ki jest cel tej
do ta cji. Ma ją jed nak po pra wić
wa run ki, w któ rych le cze ni są
pa cjen ci dwóch sie dlec kich od -
dzia łów, a tak że uła twić co -
dzien ną pra cę per so ne lu. I wła -
śnie dla te go te 300 tys. zł war to
po strze gać nie tyl ko ja ko wy da -
tek na wy po sa że nie szpi ta la.

To kon kret ne pie nią dze
prze zna czo ne na kon kret ną
po trze bę miesz kań ców Sie dlec
i Po wia tu Sie dlec kie go. Bo kie -
dy zdro wie za czy na się sy pać,
na gle wszyst kie po dzia ły ad mi -
ni stra cyj ne prze sta ją mieć zna -
cze nie. Li czy się czło wiek i to,
czy w trud nym mo men cie
otrzy ma po moc w miej scu,
któ re jest bez piecz ne, do brze
wy po sa żo ne i przy go to wa ne
do opie ki nad pa cjen tem. ID

GM. SIEDLCE
Kolorowe wzory
łowickie zna niemal
każdy, ale mało kto
dziś wie, jak wyglądał
strój charakterystyczny
dla okolic Siedlec.
Odpowiedź na to
pytanie przez kilka
miesięcy poszukiwały
członkinie Koła
Gospodyń Wiejskich
Nowe Iganianki,
realizując projekt “Nie
kostium. Dziedzictwo”. 

22 sierp nia w dwo rze w Ostrów -
ku za pre zen to wa ły efek ty swo -
jej pra cy - stro je lu do we in spi ro -
wa ne tra dy cyj nym ubio rem
pod re gio nu sie dlec kie go.

Pro jekt, do fi nan so wa ny ze
środ ków sa mo rzą du wo je wódz -
twa ma zo wiec kie go, miał na ce -
lu wspól ne od kry wa nie, do ku -
men to wa nie i oży wia nie lo kal -
ne go dzie dzic twa kul tu ro we go
pod re gio nu sie dlec kie go. Ini cja -
ty wa an ga żo wa ła tak że in ne
oko licz ne ko ła go spo dyń, po ka -
zu jąc, że lo kal na tra dy cja to
wspól ne do bro, któ re łą czy są -
siedz kie spo łecz no ści.

Przez kil ka mie się cy w świe -
tli cy w No wych Iga niach uczest -
nicz ki po zna wa ły hi sto rie zwią -
za ne z daw ny mi zwy cza ja mi
prze ka zy wa ny mi z po ko le nia
na po ko le nie. Za czę ły od czę ści
teo re tycz nej - spo tka nia z et no -
graf ką, któ ra opo wie dzia ła o hi -
sto rii stro ju lu do we go w pod re -
gio nie sie dlec kim. Po tem na de -
szła po ra na prak ty kę: warsz ta -
ty szy cia, ha ftu i szy deł ko wa nia
oraz tkac kie.

Się gnąć do ko rze ni
- Chce my dziś po ka zać pań -

stwu, że strój lu do wy to nie tyl -
ko pięk ny ele ment sce nicz ne go
wy stę pu. To opo wieść o miej -
scu, z któ re go po cho dzi my,
o na szych przod kach, tra dy cji,
ko bie tach, któ re przez po ko le -
nia prze ka zy wa ły wie dzę, umie -
jęt no ści i dba łość o szcze gó ły -
mó wi ły pod czas otwar cia spo -
tka nia Mał go rza ta Jar kow ska,
prze wod ni czą ca KGW No we Iga -
nian ki, i Ju sty na Ze mbrow ska
z te goż ko ła.

Jak wy ja śni ły, kie dy mo wa
o stro jach lu do wych, przed
ocza mi po ja wia ją się naj czę ściej
ko lo ro we wzo ry ło wic kie - pięk -
ne i roz po zna wal ne, ale nie cha -
rak te ry stycz ne dla na sze go re -
gio nu. Pa nie nie za mie rza ły od -
twa rzać stro jów “je den do jed -

ne go”. - Chcia ły śmy tym pro jek -
tem po ka zać, że war to się gać do
na szych ko rze ni i szu kać te go,
co by ło cha rak te ry stycz ne dla
re gio nu sie dlec kie go - do da ły,
tłu ma cząc wy mow ną na zwę
przed się wzię cia.

Wy sta wa i po kaz mo dy
Jed nym z ele men tów wie czo -

ru by ła wy sta wa zdjęć uczest ni -
czek, któ re pod czas se sji fo to -
gra ficz nej za pre zen to wa ły się
w wy ko na nych przez sie bie
stro jach in spi ro wa nych tra dy -
cyj nym ubio rem re gio nu. Te go
wie czo ru pa nie znów za ło ży ły

swo je kre acje, pre zen tu jąc na
czer wo nym dy wa nie efek ty kil -
ku mie sięcz nej pra cy - od był się
po kaz mo dy stro jów lu do wych
cha rak te ry stycz nych dla re gio -
nu sie dlec kie go.

- Zo sta ły śmy za chę co ne do
te go, że by zro bić pro jekt edu -
ka cyj ny dla in nych kół, że by -
śmy mo gli zgłę bić na sze dzie -
dzic two - tłu ma czy ła prze wod -
ni czą ca ko ła. - Pa nie z kół są
straż nicz ka mi na sze go dzie -
dzic twa, na szej kul tu ry, te go,
co no si ły na sze bab ki, pra bab -
ki. Cof nę ły śmy się do cza sów
sprzed 100 lat. Wy obra ża ły śmy

so bie na sze bab ki, któ re bie ga -
ją na bo sa ka, czer pią wo dę ze
stud ni czy no szą kan ki z mle -
kiem.

Po tu paj ka przed dwo rem
Pa nie z KGW No we Iga nian ki

po dzię ko wa ły wszyst kim, któ -
rzy by li czę ścią tej wy jąt ko wej
przy go dy. Szcze gól ne po dzię ko -
wa nia skie ro wa ły do człon ki ni
za rzą du wo je wódz twa ma zo -
wiec kie go Ja ni ny Ewy Orze łow -
skiej za do fi nan so wa nie pro jek -
tu oraz wój ta gmi ny Sie dl ce
Hen ry ka Bro dow skie go za
wspar cie.

- Pa nie uszy ły pięk ne stro je,
moż na tyl ko się za chwy cać -
oce niał Hen ryk Bro dow ski. -
My ślę, że te spód ni ce, te ca łe
ubio ry, to spo tka nie, to jest wy -
so ka kul tu ra, któ ra w na szej
gmi nie jest bar dzo do ce nia na. 

- Wspie ra nie ta kich ini cja tyw,
jak kul ty wo wa nie dzie dzic twa
na ro do we go, na szych tra dy cji
lo kal nych, jest nie zwy kle waż -
ne, po nie waż jest to in we sto wa -
nie w lu dzi, pie lę gno wa nie na -
szej hi sto rii i tra dy cji wśród
mło de go po ko le nia - prze ko ny -
wa ła An na Kaź mier czak -So ło -
du cha, kie row nik Ma zo wiec kiej
Jed nost ki Wdra ża nia Pro jek tów
Unij nych w Sie dl cach. - Nie mo -
że my funk cjo no wać ani ro bić
ja kich kol wiek pla nów czy za -
mie rzeń, je śli nie zna my swo jej
kul tu ry. 

Fi na łem wie czo ru by ła po tu -
paj ka z Ze spo łem Pie śni i Tań ca
Zie mi Sie dlec kiej “Cho do wia cy”
im. Ali cji Siw kie wicz, któ ra od -
by ła się przed dwo rem
w Ostrów ku. Uczest ni cy wy da -
rze nia chęt nie włą czy li się do
wspól ne go tań ca i do brej za ba -
wy. W ten spo sób pa nie z KGW
No we Iga nian ki udo wod ni ły, że
lo kal na tra dy cja mo że być ży wa
- bo, jak przy po mi na ją, strój lu -
do wy to nie ko stium, a dzie dzic -
two. KO
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Wsparcie Powiatu dla szpitala

Nie kostium, a opowieść o przodkach
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MORDY
Gmina Mordy
wykonuje kolejny
ważny krok w stronę
rozwoju i integracji
swoich mieszkańców.
Władze samorządowe
przypieczętowały
partnerstwo, które
otworzy przed lokalną
społecznością nowe
możliwości wsparcia,
edukacji i integracji.
Planowane działania
obejmą mają niemal
każdą grupę wiekową.

W Urzę dzie Mia sta i Gmi ny
w Mor dach na stą pi ło ofi cjal ne
pod pi sa nie Po ro zu mie nia
o współ pra cy po mię dzy lo kal -
nym sa mo rzą dem a Fun da cją
iKrop ka. Wy da rze nie to otwie ra
drzwi do sze ro kie go wa chla rza
ini cja tyw na kie ro wa nych na

wszech stron ny roz wój lo kal nej
spo łecz no ści. Umo wę z bur mi -
strzem mia sta i gmi ny Mor dy
Łu ka szem A. Waw ry niu kiem,
w imie niu Fun da cji iKrop ka,

pod pi sa ły: pre zes Za rzą du Wio -
le ta Da ni luk oraz wi ce pre zes Za -
rzą du Mo ni ka Rze pec ka. –
Umo wa za kła da wspól ne dzia -
ła nia o cha rak te rze spo łecz -

nym, edu ka cyj nym, kul tu ral -
nym, oby wa tel skim, spor to -
wym, eko lo gicz nym oraz proz -
dro wot nym. Przed się wzię cia te
bę dą kie ro wa ne do róż nych

grup miesz kań ców: dzie ci, mło -
dzie ży, do ro słych, ro dzin oraz
osób za gro żo nych wy klu cze -
niem spo łecz nym. Głów nym
i prio ry te to wym fi la rem tej
współ pra cy bę dą jed nak dzia ła -
nia de dy ko wa ne se nio rom. To
wła śnie do nich w pierw szej
ko lej no ści skie ro wa ne zo sta ną
pro jek ty ak ty wi zu ją ce, in te gra -
cyj ne i proz dro wot ne, ma ją ce
na ce lu wspar cie naj star szych
miesz kań ców w co dzien nym
funk cjo no wa niu oraz bu do wa -
nie prze strze ni do wspól ne go
spę dza nia cza su – wy ja śnia Łu -
kasz A. Waw ry niuk, wło darz
gmi ny.

Nad rzęd nym ce lem tej współ -
pra cy jest two rze nie prze strze -
ni, w któ rej każ dy czło wiek bez
wzglę du na wiek i sta tus spo -
łecz ny czu je się waż ny, za an ga -
żo wa ny i ob ję ty opie ką. – Wie -
rzy my, że po łą cze nie ener gii na -
szej fun da cji z po ten cja łem i po -
trze ba mi miesz kań ców gmi ny
Mor dy za owo cu je wie lo ma
wspa nia ły mi pro jek ta mi. Chce -

my re ago wać na re al ne po trze -
by spo łecz ne, in te gro wać po ko -
le nia i da wać im puls do bu do -
wa nia jesz cze sil niej szej, wspie -
ra ją cej się na wza jem spo łecz no -
ści – do da je Mo ni ka Rze pec ka,
wi ce pre zes za rzą du.

Wła dze sa mo rzą do we mia sta
i Gmi ny mor dy nie ustan nie dba -
ją o roz wój lo kal nej spo łecz no -
ści. Przy twier dze niem tych dzia -
łań jest pod ję ta współ pra ca z or -
ga ni za cją, któ ra wspie ra roz wój
miesz kań ców na wie lu płasz czy -
znach. Po łą cze nie sił z za an ga żo -
wa nym part ne rem spo łecz nym
to wy raź ny sy gnał, że po trze by
każ de go miesz kań ca, od naj -
młod szych po se nio rów, są dla
sa mo rzą du prio ry te tem.

Pod pi sa na umo wa sta no wi
fun da ment pod nad cho dzą ce
wy da rze nia, warsz ta ty i pro gra -
my ak ty wi zu ją ce. O pierw szych
wspól nych pro jek tach i szcze gó -
łach nad cho dzą cych wy da rzeń
miesz kań cy bę dą in for mo wa ni
na bie żą co.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

MORDY
Mieszkańcy Miasta
i Gminy po raz kolejny
udowodnili, że pamięć
o bohaterach walk
o wolną Polskę jest
wciąż żywa. W sobotę,
15 sierpnia, lokalna
społeczność oraz
przybyli goście
zgromadzili się, by
wspólnie uczcić Święto
Wojska Polskiego oraz
106. rocznicę Bitwy
Warszawskiej.
Uroczystości odbyły się
w symbolicznym
miejscu tj. w lesie
w „Choinie Ostojskiej”
oraz na rynku
w centrum miasta.

W le śnym za ci szu
Głów ne uro czy sto ści roz po -

czę ły się w le sie w „Cho inie
Ostoj skiej”. To wła śnie tam, pod
po mni kiem Woj cie cha Karcz -
mar czy ka, żoł nie rza po le głe go
w woj nie pol sko -bol sze wic kiej
1920 ro ku, od pra wio na zo sta ła
uro czy sta po lo wa msza świę ta.
Prze wod ni czył jej pro boszcz pa -
ra fii pw. św. Ja na Chrzci cie la
w Ra dzi ko wie Wiel kim ks. Mi -
chał Wa wer ski. Opra wę mu -
zycz ną mszy za pew ni ła Or kie -
stra Dę ta OSP w Mor dach pod
ba tu tą ka pel mi strza Mi cha ła
Zie liń skie go. W wy da rze niu
wzię ły udział licz nie przy by łe
pocz ty sztan da ro we jed no stek
OSP z te re nu mia sta i gmi ny
Mor dy (OSP w Mor dach, OSP

w Ra dzi ko wie Wiel kim i OSP
w Wiel go rzu), a tak że z gmin:
Zbu czyn (OSP w Mo drze wiu)
i Ol szan ka (OSP w Kli mach) oraz
sztan dar Szko ły Pod sta wo wej
im. Ks. Kan. Ka zi mie rza Dy mi -
tro wi cza w Ra dzi ko wie Wiel -
kim. Po za koń czo nej mszy zgro -
ma dze ni wy słu cha li po ru sza ją -
cej aka de mii pa trio tycz nej
w wy ko na niu uczen nic Szko ły
Pod sta wo wej im. ks. Kan. Ka zi -
mie rza Dy mi tro wi cza w Ra dzi -
ko wie Wiel kim. W ko lej nej czę -
ści wy da rze nia głos za bra li przy -
by li go spo da rze i go ście: bur -
mistrz Mia sta i Gmi ny Mor dy
Łu kasz A. Waw ry niuk oraz wi ce -
prze wod ni czą cy Ra dy Po wia tu
w Sie dl cach Ma rek Go rza ła. – Są
w na szym ka len da rzu ta kie dni,
któ re nie są tyl ko da tą. 15 sierp -

nia jest wła śnie ta kim dniem.
To dzień, w któ rym hi sto ria,
wia ra i współ cze sność spo ty ka -
ją się w jed nym miej scu. Dzień,
w któ rym wspo mi na my tych,
któ rzy bro ni li Pol ski, dzię ku je -
my tym, któ rzy dzi siaj sto ją na
stra ży jej bez pie czeń stwa, a jed -
no cze śnie kie ru je my na sze my -
śli ku war to ściom, któ re od po -
ko leń są fun da men tem na szej
wspól no ty – pod kre ślał wło darz
gmi ny. Pod czas wy stą pień od -
da no cześć po le głym w wal kach
Bi twy War szaw skiej, przy wo ła -
no pa mięć o po le głym Woj cie -
chu Karcz mar czy ku i pa tro nie
szko ły w Ra dzi ko wie Wiel kim
ks. Ka zi mie rzu Dy mi tro wi czu,
zło żo no ży cze nia żoł nie rzom
woj ska pol skie go, a tak że wspo -
mnia no o świę cie Wnie bo wzię -

cia Naj święt szej Ma ryi Pan ny,
czy li Mat ki Bo skiej Ziel nej.

Zwień cze niem tej czę ści ob -
cho dów by ło zło że nie kwia tów
i za pa le nie zni czy pod po mni -
kiem Woj cie cha Karcz mar czy ka.
W imie niu Za rzą du i Ra dy Po wia -
tu w Sie dl cach hołd bo ha te ro wi
od da li: wi ce prze wod ni czą cy Ra -
dy Po wia tu w Sie dl cach Ma rek
Go rza ła i Ja cek Iz deb ski, a tak że
rad ny po wia to wy Woj ciech Biar -
da. W imie niu sa mo rzą du gmi ny
Mor dy oraz miesz kań ców kwia ty
i zni cze zło ży li: bur mistrz Łu kasz
A. Waw ry niuk, wi ce bur mistrz dr
inż. Piotr Mi cha lak, dy rek tor
Szko ły Pod sta wo wej im. Ks. Kan.
Ka zi mie rza Dy mi tro wi cza w Ra -
dzi ko wie Wiel kim Wio le ta Ste fa -
niuk oraz soł tys so łec twa Pió ry -
Pyt ki i Osto je Ja cek So szyń ski.

Pa mięć o bo ha te rach
i lo kal nej toż sa mo ści
Dru ga część uro czy sto ści od -

by ła się w cen trum Mor dów.
Zgro ma dze ni spo tka li się na
ryn ku głów nym pod po mni -
kiem Po le głych za Oj czy znę
w la tach 1919–1920. Po mnik
ten upa mięt nia: Sta ni sła wa
Czaj kę, Sru la Faj cen bau ma,
Fran cisz ka Mar ci niu ka, Sta ni -
sła wa Mar czu ka, Ger szo na Or -
lan czy ka Cmo cha, Jó ze fa Zwa -
niec kie go i Sta ni sła wa Zbie cia.
Po ode gra niu hym nu pań stwo -
we go przez Or kie strę Dę tą OSP
w Mor dach de le ga cje zło ży ły
kwia ty. W hoł dzie po le głym
wią zan ki zło ży li: przed sta wi -
cie le Za rzą du i Ra dy Po wia tu
w Sie dl cach: Ma rek Go rza ła
i Woj ciech Biar da, bur mistrz

Łu kasz A. Waw ry niuk z wi ce -
bur mi strzem dr. Inż. Pio trem
Mi cha la kiem, pro boszcz pa ra -
fii pw. św. Mi cha ła Ar cha nio ła
w Mor dach ks. Ka rol Kle wek
wraz z ks. Mi cha łem Mar ko wi -
czem, a tak że de le ga cja z lo kal -
nych pla có wek oświa to wych
– dy rek cja Ze spo łu Oświa to we -
go w Mor dach Ali na Wo łosz
i Jo lan ta Ko bak wraz z dy rek -
tor Szko ły Pod sta wo wej w Ra -
dzi ko wie Wiel kim Wio le tą Ste -
fa niuk.

Ko lej ne ob cho dy waż nych
rocz nic hi sto rycz nych oraz
świę ta pań stwo we go po raz ko -
lej ny po ka za ły, że miesz kań cy
gmi ny Mor dy po tra fią wspól nie
pie lę gno wać pa mięć o bo ha te -
rach i pol skie tra dy cje. 

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Współpraca na rzecz mieszkańców

Obchody 15 sierpnia

Redaguje: Bartosz Szumowski
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www.zyciesiedleckie.pl
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GM. ZBUCZYN
Dzwon wa żą cy 110 kg, Me dal
Ho no ro wy im. Bo le sła wa Cho -
mi cza i sło wa uzna nia od wój ta
- tak Ochot ni cza Straż Po żar na
w Zbu czy nie uczci ła 110 -le cie
ist nie nia. Uro czy sto ści, któ re
od by ły się 22 sierp nia, zgro ma -
dzi ły stra ża ków, miesz kań ców
i go ści z ca łe go re gio nu.

Ob cho dy roz po czę ła Msza św.
w in ten cji dru hen i dru hów,
któ rą ce le bro wa li pro boszcz pa -
ra fii w Zbu czy nie ks. kan. Sła -
wo mir Bro daw ka oraz ks. Łu -
kasz Kwa so wiec, ka pe lan PSP
w Sie dl cach i jed no stek OSP
w po wie cie sie dlec kim. W ka za -
niu ks. Kwa so wiec przy po -
mniał, że isto ta stra żac kiej służ -
by ujaw nia się szcze gól nie
w chwi lach trud nych, gdy przy -
cho dzi cier pie nie i nie szczę ścia.
- Od wa ga nie ozna cza te go, że
czło wiek ni cze go ma się nie bać.
Ozna cza to, że mi mo lę ku, mi -
mo nie pew no ści, po dej mu je my
de cy zję o tym, że chce my ra to -
wać ludz kie ży cie - pod kre ślił ka -
płan.

Po na bo żeń stwie druh ny,
dru ho wie, pocz ty sztan da ro we,
za pro sze ni go ście i miesz kań cy
prze ma sze ro wa li pod re mi zę
OSP Zbu czyn. Tam od sło nię to

pa miąt ko wy dzwon wa żą cy 110
kg - na wią zu ją cy do 110 lat hi -
sto rii jed nost ki. Je go za kup
wspar li miesz kań cy oraz lo kal -
ne fir my. Dzwon stał się sym bo -
lem wspól no ty, któ ra przez
dzie się cio le cia two rzy ła i wspie -
ra ła zbu czyń ską straż.

Pod czas ju bi le uszu wy róż nio -
no druh ny i dru hów za wie lo let -
nie za an ga żo wa nie. Jed nost ka
OSP Zbu czyn otrzy ma ła Me dal
Ho no ro wy im. Bo le sła wa Cho -
mi cza - jed no z naj waż niej szych
od zna czeń Związ ku OSP RP.
Tym wy róż nie niem mo że po -
szczy cić się za le d wie kil ka jed -
no stek w po wie cie.

Pod czas uro czy sto ści za pro -
sze ni go ście skła da li wy ra zy
uzna nia druh nom i dru hom
OSP Zbu czyn za la ta wier nej

służ by. Wójt Gmi ny Zbu czyn
Hu bert Pa siak po dzię ko wał
stra ża kom za co dzien ną go to -
wość i pra cę na rzecz miesz kań -
ców:- Gra tu lu ję Wam te go, jak
dzi siaj wy glą da cie, jak wy glą da
Wa sze przy go to wa nie do ak cji,
jak wy glą da Wa sza mło dzie żów -
ka, ja ki ma cie po ten cjał oso bo -
wy i tech nicz ny. Gra tu lu ję Wam
te go, ja ką je ste ście fan ta stycz ną
ro dzi ną. Wa sza jed nost ka wy -
róż nia się swo im po ten cja łem
nie tyl ko w ska li po wia tu, ale ca -
łe go re gio nu i tej czę ści Pol ski.
Ży czę Wam za wsze bez piecz -
nych po wro tów z ak cji.

Uro czy sto ści zgro ma dzi ły
druh ny i dru hów z za przy jaź nio -
nych jed no stek, przed sta wi cie li
sa mo rzą dów, in sty tu cji i służb
oraz miesz kań ców. MAT.OPR.

Jubileusz służby i wspólnoty

GM. ZBUCZYN
Gmi na kon se kwent nie sta wia
na ma łą re ten cję i wal kę z su -
szą. Lo kal ne wła dze pod pi sa ły
umo wy na dłu go wy cze ki wa ną
re no wa cję sta wów w Li pi nach
i Olę dach. 

Gmi na Zbu czyn od lat spraw -
nie za rzą dza za so ba mi wod ny -
mi i trosz czy się o lo kal ne śro -
do wi sko. 18 sierp nia sfi na li zo -
wa no ko lej ne kro ki w tym kie -
run ku, pod pi su jąc umo wy na
re ali za cję dwóch waż nych za -
dań: re no wa cję sta wów w Li pi -
nach i Olę dach. Obie in we sty cje
otrzy ma ły 70% do fi nan so wa nia
ze środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go w ra -
mach wspar cia za dań zwią za -
nych z bu do wą i re no wa cją
zbior ni ków wod nych słu żą cych
ma łej re ten cji.

Za da nie w Olę dach opie wa na
kwo tę 156 174,29 zł, a wy ko na je
spół ka MA XI -KO PAR KI z sie dzi -
bą w Ba ci kach Bliż szych (po wiat
sie mia tyc ki). Z ko lei re no wa cja
sta wu w Li pi nach kosz to wać
bę dzie 161 093,10 zł, a re ali za cją
zaj mie się Przed się bior stwo
Usłu go wo -Han dlo we Bu czyń ski
Ka zi mierz “CE KOP” z So ko ło wa
Pod la skie go.

Za kres prac w obu miej sco -
wo ściach obej mie m.in.: wy -
pom po wa nie wo dy ze sta wów,
usu nię cie po ro stów, oczysz cze -
nie dna z mu łu, re no wa cję
i umoc nie nie skarp oraz ob sia -
nie ich mie szan ką traw. 

Zgod nie z pla nem wszyst kie
pra ce ma ją za koń czyć się do 16
paź dzier ni ka.

- Za nie dba ne sta wy wiej skie
to pro blem, z któ rym mie rzy się
wie le gmin. W Zbu czy nie od kil -
ku lat sta ra my się to sys te ma -
tycz nie zmie niać - mó wi wójt
gmi ny Zbu czyn Hu bert Pa siak.

Dzię ki wcze śniej szym in we -
sty cjom no we ży cie w ostat nich
la tach zy ska ły sta wy m.in. w Iz -

deb kach -Wą sach, Krze sku -Ma -
jąt ku, Mo drze wiu i Gro chów ce.
Te raz czas na ko lej ne miej sco -
wo ści. Jak pod kre śla wójt, re ali -
za cja tych za dań przy nie sie
miesz kań com wy mier ne ko rzy -
ści: - Dzię ki tym przed się wzię -
ciom zna czą co po pra wi my stan
na szych zbior ni ków wod nych,
co prze ło ży się na lep sze za rzą -
dza nie lo kal ny mi za so ba mi re -
ten cyj ny mi.

Re wi ta li za cja wiej skich sta -
wów przy no si jed nak efek ty wy -
kra cza ją ce po za kwe stie zwią za -
ne z re ten cją i ochro ną śro do wi -
ska. Od no wio ne zbior ni ki sta ją
się miej sca mi spo tkań i in te gra -
cji miesz kań ców.

Do brym przy kła dem jest
Krzesk -Ma ją tek, gdzie od no wio -
ny te ren wo kół sta wu stał się
miej scem chęt nie od wie dza -
nym. - Dziś lu dzie na praw dę za -
czę li się tu taj spo ty kać. Przy jeż -
dża ją na pla żę, spę dza ją ra zem
czas, roz ma wia ją, or ga ni zu ją
róż ne ini cja ty wy. To miej sce za -
czę ło po pro stu żyć - mó wi Ja ro -
sław Osta po wicz, soł tys Krze -
ska -Ma jąt ku.

Ko lej ne re wi ta li zo wa ne
zbior ni ki ma ją szan sę ode grać
po dob ną ro lę w swo ich miej sco -
wo ściach. MAT. OPR.
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Zbuczyn

Podczas uroczystości odsłonięto pamiątkowy dzwon. 
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Tradycyjne święto
plonów, barwny
korowód, konkursy,
występy artystyczne,
stoiska Kół Gospodyń
Wiejskich, atrakcje dla
dzieci i koncerty
gwiazd – tak
zapowiadają się
tegoroczne Gminne
dożynki 2026
w Suchożebrach.

6 wrze śnia miesz kań cy i go -
ście bę dą mo gli wspól nie
świę to wać, ba wić się i ko rzy -
stać z przy go to wa nych atrak -
cji. 

Wie czo rem na sce nie po ja -
wią się m.in.Exta zy, Ja nusz
Ma leń czuk oraz Pięk ni i Mło -
dzi.

Do udzia łu w wy da rze niu
za pra sza ją wójt gmi ny Su cho -
że bry To masz Sta rzew ski oraz
Gmin ny Ośro dek Kul tu ry. Te -
go rocz ne do żyn ki bę dą oka zją
nie tyl ko do po dzię ko wa nia za

ze bra ne plo ny i do ce nie nia
pra cy rol ni ków, ale tak że do
spo tka nia ca łej lo kal nej spo -
łecz no ści.

Świę to wa nie roz pocz nie się
od mszy świę tej. Póź niej uli -
ca mi Su cho żebr przej dzie ko -
ro wód do żyn ko wy, a na stęp -
nie na stą pi ofi cjal ne otwar cie
wy da rze nia. To wła śnie wte -
dy roz pocz nie się dzień pe łen
mu zy ki, wy stę pów i atrak cji
przy go to wa nych za rów no dla
miesz kań ców, jak i przy jezd -
nych.

Na sce nie nie za brak nie lo -
kal nych i re gio nal nych ak cen -
tów.Przed pu blicz no ścią za -
pre zen tu ją się „Ze spół Zie mi
Sie dlec kiej”, „Cho do wia cy”
oraz „Ba bie La to”. Swo je
umie jęt no ści po ka żą tak że
dzie ci i mło dzież pod czas pre -
zen ta cji ar ty stycz nych. W pro -
gra mie zna la zło się rów nież
roz strzy gnię cie kon kur sów
do żyn ko wych.

Jak na praw dzi we świę to
plo nów przy sta ło, waż ną czę -
ścią wy da rze nia bę dą sto iska
Kół Go spo dyń Wiej skich. To
wła śnie tam bę dzie moż na
po czuć kli mat lo kal nej tra dy -
cji i zo ba czyć, jak du żą ro lę
w ży ciu gmi ny od gry wa ak -

tyw ność miesz kań ców oraz
za an ga żo wa nie lo kal nych
spo łecz no ści.

Or ga ni za to rzy po my śle li
tak że o naj młod szych. Dla
dzie ci przy go to wa na zo sta nie
stre fa ak tyw no ści i ani ma cji. 

Po po łu dniu i wie czo rem
sce na na le żeć bę dzie już do
mu zy ki. Przed pu blicz no ścią
wy stą pi Extazy, a na stęp nie
jed na z gwiazd te go rocz nych
do ży nek – Ja nusz Ma leń czuk.
Je go kon cert bę dzie jed nym
z naj waż niej szych punk tów
wie czo ru. Na tym jed nak nie
ko niec. Ko lej ną gwiaz dą bę -
dzie ze spół Pięk ni i Mło dzi.
Kon cert ma być moc nym, ta -
necz nym ak cen tem wie czor -
nej czę ści wy da rze nia i oka -
zją do wspól nej za ba wy pod
sce ną.

Na za koń cze nie or ga ni za to -
rzy przy go to wa li jesz cze jed -
ną atrak cję. Po mu zycz nych
emo cjach nie bo nad Su cho że -
bra mi roz świe tli wi do wi sko -
wy po kaz la se ro wy, któ ry
zwień czy te go rocz ne Gmin ne
do żyn ki.

– Do żyn ki to wy jąt ko wy dzień
dla na szej gmi ny. To przede
wszyst kim mo ment, w któ rym
chce my po dzię ko wać rol ni kom

za ich co dzien ny trud i pra cę.
Jed no cze śnie za le ży nam na tym,
aby by ło to świę to dla wszyst -
kich miesz kań ców – peł ne spo -
tkań, roz mów, do brej mu zy ki
i wspól nej za ba wy. Przy go to wa -
li śmy wie le atrak cji, dla te go ser -
decz nie za pra szam miesz kań -
ców na szej gmi ny, a tak że
wszyst kich go ści do wspól ne go
świę to wa nia 6 wrze śnia w Su -
cho że brach – mó wi To masz

Sta rzew ski, wójt gmi ny Su cho -
że bry.

Te go rocz ne Gmin ne do żyn -
ki 2026 za po wia da ją się więc
ja ko dzień, w któ rym tra dy cja
spo tka się z do brą za ba wą.
Bę dą wy stę py ar ty stycz ne,
kon kur so we emo cje, sto iska
Kół Go spo dyń Wiej skich
i atrak cje dla dzie ci, ale rów -
nież kon cer ty zna nych wy ko -
naw ców. 

Wy da rze nie ma być rów -
nież oka zją do in te gra cji
miesz kań ców gmi ny. Do żyn ki
od lat są bo wiem cza sem, kie -
dy wspól nie spo ty ka ją się ca -
łe ro dzi ny, są sie dzi i zna jo mi.
Te go rocz na edy cja za po wia da
się ja ko po łą cze nie tra dy cyj -
ne go świę ta plo nów z ro dzin -
ną za ba wą i mu zycz nym wie -
czo rem. ID

Dożynki pełne atrakcji i gwiazd
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GMINA
PRZESMYKI
21 sierpnia Rada Gminy
przyjęła Gminny
Programy Rewitalizacji,
czyli wieloletni plan
wyprowadzania
zaniedbanych
obszarów na prostą.
Nie chodzi tylko
o remonty – równie
ważne są pomoc
mieszkańcom,
łatwiejszy dostęp do
usług i ożywienie
lokalnej społeczności.

Jak wy ja śnio no w uza sad nie niu
uchwa ły, re wi ta li za cja po le ga
na wy pro wa dza niu ob sza rów
zde gra do wa nych ze sta nu kry -
zy so we go. W prak ty ce sa mo -
rząd naj pierw spraw dza, gdzie
na kła da ją się na sie bie pro ble -
my spo łecz ne, go spo dar cze, śro -
do wi sko we i tech nicz ne, a na -
stęp nie okre śla, ja kie dzia ła nia
po pra wią co dzien ne ży cie
miesz kań ców. Gmin ny Pro -
gram Re wi ta li za cji wska zu je

miej sca wy ma ga ją ce wspar cia
i pla no wa ne tam przed się wzię -
cia. Kie dy sa mo rząd przyj mie
ta ki do ku ment, mo że ubie gać
się o pie nią dze ze wnętrz ne,
choć by z Unii Eu ro pej skiej, na
za pla no wa ne dzia ła nia.

W cen trum uwa gi
W GPR gmi na Prze smy ki po -

dzie lo na jest na 21 ob rę bów,
a pod sta wą dia gno zy by ły da ne
do ty czą ce m.in.: bez ro bo cia,
ubó stwa, sta nu in fra struk tu ry,
azbe stu i do stęp no ści oczysz -

czal ni ście ków. Za zde gra do wa -
ne uzna no 5 ob rę bów: Dą bro -
wę, Ka mian ki -Cza ba je, Ły sów,
Prze smy ki i Wól kę Ły sow ską.
We dług da nych wy ko rzy sta -
nych w Pro gra mie miesz ka
w nich 1555 osób – po nad po ło -
wa miesz kań ców Gmi ny.

Sam ob szar re wi ta li za cji jest
jed nak węż szy. Je go czę ści wy -
zna czo no w: Dą bro wie, Ka -
mian kach -Cza ba jach, Ły so wie
i Prze smy kach. Wól ka Ły sow -
ska zna la zła się w ob sza rze zde -
gra do wa nym, ale nie zo sta ła

ob ję ta wła ści wym ob sza rem
re wi ta li za cji.

Au to rzy dia gno zy od no to wa li
szcze gól nie wy raź ne pro ble my
z dłu go trwa łym bez ro bo ciem
w Dą bro wie i Ka mian kach -Cza -
ba jach. We wszyst kich 4 czę -
ściach ob sza ru re wi ta li za cji od -
se tek po bie ra ją cych za si łek ro -
dzin ny na 100 miesz kań ców
prze kra czał śred nią gmin ną.

Nie tyl ko dro gi i bu dyn ki
W Pro gra mie za pi sa no 14

pod sta wo wych przed się wzięć

oraz 5 uzu peł nia ją cych. Naj -
kosz tow niej sze – 20 mln zł
– ma ją być mo der ni za cje bu -
dyn ków pu blicz nych. Pra ce mo -
gą ob jąć: obiek ty oświa to we,
do my na uczy cie la oraz bu dyn ki
peł nią ce funk cje spo łecz ne i re li -
gij ne. Za kła da ny re zul tat to po -
pra wa sta nu 11 obiek tów.

Ko lej ne 12 mln zł prze wi dzia -
no na dro gi gmin ne. W pla nach
są: re mon ty na wierzch ni, chod -
ni ki, od wod nie nie, oświe tle nie
i bez piecz niej sze przej ścia. Do -
ce lo wo wspar ciem ma zo stać
ob ję tych aż 10 km dróg.

Jak osza co wa no, koszt two -
rze nia stref re kre acyj nych oraz
mo der ni za cji wo do cią gów to po
6 mln zł. Pierw sze przed się wzię -
cie mo że przy nieść: pla ce za -
baw, bo iska, si łow nie ple ne ro -
we, miej sca od po czyn ku i szla ki
ro we ro we. Dru gie za kła da uno -
wo cze śnie nie sta cji uzdat nia nia
wo dy w Dą bro wie i Ka mian -
kach -Cza ba jach oraz mo der ni -
za cję 4 km sie ci.

Zmia ny mo gą od czuć rów -
nież od bior cy wo dy spo za ob -
sza ru re wi ta li za cji. Z uza sad nie -
nia Pla nu Ogól ne go Gmi ny wy -
ni ka, że uję cie w Dą bro wie za -
opa tru je tak że Wól kę Ły sow ską,
Za bo rów i Pod ra czy nie, a wo do -

ciąg w Ka mian kach -Cza ba jach
ob słu gu je rów nież Ka mian ki -
Nic ki, Ka mian ki Lac kie i Ka -
mian ki -Wań ki.

Na ter mo mo der ni za cję bu -
dyn ków pu blicz nych za pla no -
wa no 4 mln zł, na ra to wa nie za -
byt ków – 3 mln zł, a na do sto so -
wa nie obiek tów do po trzeb se -
nio rów i osób z nie peł no spraw -
no ścia mi – 1,5 mln zł.
Prze wi dzia no rów nież bu do wę
30 przy do mo wych oczysz czal ni
ście ków za 600 tys. zł oraz usu -
wa nie azbe stu za 105 tys. zł.

W do ku men cie zna la zły się
też: dzia ła nia dla osób po szu ku -
ją cych pra cy, warsz ta ty edu ka -
cyj ne, wspar cie miesz kań ców
za gro żo nych ubó stwem, edu ka -
cja eko lo gicz na oraz wy da rze -
nia kul tu ral ne. Łącz nie te przed -
się wzię cia wy ce nio no na 1,5
mln zł, a za je den z mier ni ków
po wo dze nia przy ję to zna le zie -
nie za trud nie nia przez 30 osób
bez ro bot nych. Jak pod kre ślo no
w uza sad nie niu uchwa ły, wła -
śnie po łą cze nie in we sty cji i po -
mo cy spo łecz nej od po wia da za -
pi sa nej w uza sad nie niu za sa -
dzie, że re wi ta li za cja obej mu je
„zin te gro wa ne dzia ła nia na
rzecz lo kal nej spo łecz no ści,
prze strze ni i go spo dar ki”. BS

Gmina ma dobry plan
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GM. WIŚNIEW
De mo gra ficz ne ostrze że nia
Głów ne go Urzę du Sta ty stycz -
ne go to jed no, a de ter mi na cja
lo kal ne go sa mo rzą du - dru gie.
Ra da Gmi ny Wi śniew przy ję ła
“Stra te gię Roz wo ju Gmi ny Wi -
śniew na la ta 2026-2036”. Wy -
zna cza ona ce le na naj bliż sze
dzie się cio le cie i ma spra wić, że
gmi na sta nie się jesz cze atrak -
cyj niej szym miej scem do ży cia,
pra cy i in we sto wa nia.

Za nim do ku ment tra fił pod
gło so wa nie, miesz kań cy
i przed się bior cy mo gli zgła szać
swo je uwa gi w kon sul ta cjach
spo łecz nych. Naj cie kaw sze spo -
strze że nia zo sta ły uwzględ nio -
ne w osta tecz nej wer sji.

Ale za nim za ję to się przy szło -
ścią, naj pierw do kład nie prze -
świe tlo no te raź niej szość. Po -
wsta ła szcze gó ło wa dia gno za:
jak wy glą da sy tu acja spo łecz na,
go spo dar cza, prze strzen na
i śro do wi sko wa gmi ny. Co dzia -
ła do brze, a co ku le je? Gdzie są
szan se, a gdzie czy ha ją pro ble -
my? Prze ana li zo wa no po ten cjał
gmi ny, jej po ło że nie i moż li wo -
ści roz wo ju, ale też ba rie ry,
z któ ry mi trze ba się zmie rzyć.

De mo gra fia nie cze ka
Jed nym z naj waż niej szych

wy zwań, przed któ ry mi stoi
gmi na, jest de mo gra fia. Na ko -

niec 2024 r. w gmi nie Wi śniew
miesz ka ło 5866 osób. Naj wię cej
w sa mym Wi śnie wie (917 osób),
Bor kach -Pa du chach (484) i Ra -
do my ślu (441). Mniej sze so łec -
twa to Wi śniew -Ko lo nia (271),
Łu pi ny (265), Sta re Okni ny
(263), Mo ści bro dy (247), Wól ka
Wi śniew ska (242) i Mrocz ki
(203). Po zo sta łe miej sco wo ści
li czą po ni żej 200 miesz kań ców
każ da.

We dług pro gno zy GUS do
koń ca 2036 r. licz ba miesz kań -
ców mo że spaść do 5452. Przy -

by wa osób w wie ku po pro duk -
cyj nym, uby wa dzie ci i mło dzie -
ży. Pro gno zy Urzę du Gmi ny Wi -
śniew są jed nak bar dziej opty -
mi stycz ne. We dług nich licz ba
lud no ści do 2036 r. utrzy ma się
na obec nym po zio mie, a w wa -
rian cie opty mi stycz nym wzro -
śnie do 6188 - co wy ni ka z kil ku
klu czo wych aspek tów. Spo łecz -
ny: ro śnie licz ba uczniów
w szko łach pod sta wo wych
i przed szko lach. Go spo dar czy:
otwar cie au to stra dy A2 i przy -
go to wa nie te re nów in we sty cyj -

nych przy węź le. Prze strzen ny:
wy czer pu ją ce się i droż sze te re -
ny miesz ka nio we w są sied nich
gmi nach (Sie dl ce, Zbu czyn) czy -
nią Wi śniew na tu ral nym kie -
run kiem roz bu do wy miesz ka -
nio wej. Śro do wi sko wy: brak
uciąż li we go prze my słu i nie -
wiel kie prze kształ ce nie te re nu
sta no wią do dat ko wy atut dla
no wych miesz kań ców.

In we sty cje, któ re przy cią gną
Wła dze gmi ny nie cze ka ją

z za ło żo ny mi rę ka mi. Już te raz
trwa roz bu do wa sie ci wo do cią -
go wej i ka na li za cyj nej. Po wsta ją
no we dro gi, chod ni ki i ścież ki
ro we ro we - w tym tra sa dla pie -
szych i ro we rzy stów wzdłuż
dro gi kra jo wej nr 63. We wrze -
śniu ru szy gmin ny żło bek, co
z pew no ścią ucie szy mło dych
ro dzi ców. Po pra wia ją się też
wa run ki na ucza nia w szko łach.

Praw dzi wym prze ło mem
mo że oka zać się bu do wa cen -
trum lo gi stycz ne go Di no Pol -
ska. Obiekt ma dzia łać w sys te -
mie trzy zmia no wym i za trud -
nić łącz nie ok. 708 osób. To
szan sa na pra cę nie tyl ko dla
miesz kań ców gmi ny, ale i oko -
licz nych miej sco wo ści.

Do te go do cho dzą pla ny po -
pra wy trans por tu pu blicz ne go.
Już w tym ro ku au to bu sy MPK
Sie dl ce do ja dą do Sto ku Wi -
śniew skie go i Wól ki Wo ły niec -

kiej, a ko lej ne po łą cze nia są
w pla nach. Wła dze chcą też usu -
wać ba rie ry ar chi tek to nicz ne
i in we sto wać w sport, re kre ację
oraz ofer tę cza su wol ne go dla
dzie ci, mło dzie ży i se nio rów.
Cho dzi o to, że by każ dy - nie za -
leż nie od wie ku - zna lazł tu coś
dla sie bie.

Kil ka fi la rów roz wo ju
Stra te gia opie ra się na czte -

rech głów nych fi la rach. Pierw -
szy to sfe ra spo łecz na - lep szy
do stęp do usług, wal ka z wy -
klu cze niem i de po pu la cją oraz
bu do wa nie sil nej wspól no ty
lo kal nej. Sa mo rząd chce wspie -
rać ak tyw ność oby wa tel ską
i lo kal ne ini cja ty wy, tak aby
miesz kań cy mie li re al ny
wpływ na to, co dzie je się w ich
oko li cy.

Dru gi fi lar to go spo dar ka.
Gmi na sta wia na roz wój kon -
ku ren cyj nej, zrów no wa żo nej
go spo dar ki opar tej na lo kal nej
przed się bior czo ści, rol nic twie
i miej sco wych za so bach. Cho -
dzi o to, że by w Wi śnie wie da ło
się nie tyl ko wy god nie miesz -
kać, ale też za ra biać i roz wi jać
wła sny biz nes.

Trze ci ob szar to prze strzeń
i in fra struk tu ra - mo der ni za cja
dróg i sie ci tech nicz nych, ale
z po sza no wa niem kra jo bra zu
i cha rak te ru gmi ny. Roz wój
ma być upo rząd ko wa ny, tak

aby nie za tra cić te go, co w Wi -
śnie wie naj cen niej sze.

Czwar ty fi lar do ty czy śro do -
wi ska i kli ma tu. In we sty cje ma -
ją iść w pa rze z dba ło ścią o przy -
ro dę i bu do wa niem od por no ści
na zmia ny kli ma tycz ne.

Każ dy z tych ce lów zo stał roz -
pi sa ny na kon kret ne kie run ki
dzia łań. Stra te gia nie jest więc
je dy nie zbio rem ogól nych ha -
seł, ale pró bą upo rząd ko wa nia
prio ry te tów na naj bliż sze la ta.

Nie tyl ko urzę do wy wy móg
- Dłu go fa lo wa stra te gia roz -

wo ju to dla na szej gmi ny coś
znacz nie wię cej niż urzę do wy
wy móg. To sta bil ny fun da -
ment pod pla no wa nie prze -
strzen ne, w tym plan ogól ny,
i klucz, któ ry otwie ra nam
drzwi do sku tecz ne go się ga nia
po fun du sze ze wnętrz ne i unij -
ne - pod kre śla wójt Bar ba ra Ry -
ba czew ska. I pod su mo wu je: -
Dzię ki te mu do ku men to wi
wie my do kład nie, w ja kim kie -
run ku chce my iść przez naj -
bliż szą de ka dę. Za le ży nam,
aby Wi śniew był miej scem no -
wo cze snym, przy ja znym dla
ro dzin, z do bry mi miej sca mi
pra cy i do sko na łą in fra struk -
tu rą. Pro gno zy de mo gra ficz ne
trak tu je my ja ko wy zwa nie,
a nie wy rok. Ro bi my wszyst ko,
by na sza gmi na by ła po pro stu
do brym miej scem do ży cia. KO

GMINA
WODYNIE
W Se ro czy nie spo tka li się ci,
bez któ rych wieś po pro stu
nie mo gła by ist nieć – rol ni cy,
miesz kań cy, sa mo rzą dow cy
i lu dzie za an ga żo wa ni w ży -
cie swo ich miej sco wo ści. Był
chleb, ko ro wód, wień ce, mu -
zy ka i wspól ne świę to wa nie.
Ale mię dzy jed nym wy stę -
pem a dru gim po ja wia ły się
też spra wy znacz nie bar dziej
co dzien ne: przy szłość go spo -
darstw, dro gi do pól, wo da,
in we sty cje i py ta nie o to, jak
bę dzie wy glą da ła wieś za kil -
ka lat.

W nie dzie lę, 23 sierp nia, Se ro -
czyn był go spo da rzem Do ży nek
Gmin no -Pa ra fial nych „Świę to
Plo nów w Kra inie No cy i Dni”.
Wy da rze nie ob jął pa tro na tem
pre zy dent RP Ka rol Na wroc ki.

Świę to roz po czę ła msza
dzięk czyn na. Póź niej uczest ni cy
prze szli w ko ro wo dzie na miej -
sce dal szych uro czy sto ści.
W gmi nie Wo dy nie do żyn ki każ -
de go ro ku od by wa ją się w in nej
pa ra fii. Tym ra zem go spo da -
rzem by ła pa ra fia w Se ro czy nie,
a w przy go to wa nie wy da rze nia
włą czy li się sa mo rząd, miesz -
kań cy, so łec twa, ko ła go spo dyń
wiej skich, jed nost ki OSP, sto wa -
rzy sze nia i lo kal ne in sty tu cje.

I chy ba wła śnie to jest w do żyn -
kach naj waż niej sze. Nie tyl ko
sa ma uro czy stość, ale lu dzie,
któ rzy chcą ją wspól nie przy go -
to wać.

Wśród wszyst kich ele men -
tów do żyn ko wej tra dy cji jest je -
den, któ re go nie da się za stą pić
żad nym kon cer tem ani sce no -
gra fią. Chleb. Pod czas czę ści ofi -
cjal nej od był się ob rzęd je go
prze ka za nia i dzie le nia. Wzię li
w nim udział Woj ciech Kle pac ki,
wójt gmi ny Wo dy nie, Mi ro sław
Mi chal czyk, prze wod ni czą cy Ra -
dy Gmi ny Wo dy nie, ks. Ra do -
sław Szuc ki, pro boszcz pa ra fii
w Se ro czy nie, oraz sta ro sto wie
do ży nek – Pau li na Klu czek
i Piotr Pie trzak.

Do żyn ko wy bo chen po bło go -
sła wił ks. Ra do sław Szuc ki. Póź -
niej sta ro sto wie prze ka za li
chleb go spo da rzom uro czy sto -
ści, a na stęp nie po dzie lo no go
mię dzy uczest ni ków. I kie dy pa -
trzy się na ten pro sty gest, ła -
two za po mnieć, ile się za nim
kry je. Mie sią ce pra cy. Zie mia.
Upra wy. Go spo dar stwa. Ro dzi -
ny. I po go da, od któ rej w rol nic -
twie wciąż tak wie le za le ży.

Woj ciech Kle pac ki przy po mi -
nał pod czas uro czy sto ści, że rol -
ni ków jest co raz mniej, choć
wy ko nu ją pra cę, bez któ rej nikt
z nas nie mógł by nor mal nie
funk cjo no wać. Jak mó wił, pro -
du ku ją żyw ność dla nas
– miesz kań ców. I wła śnie o tym

war to pa mię tać nie tyl ko przy
oka zji do ży nek.

Wójt mó wił rów nież o po trze -
bie ak ty wi zo wa nia miesz kań -
ców. O ko łach go spo dyń wiej -
skich, sto wa rzy sze niach
i wszyst kich tych miej scach,
w któ rych lu dzie mo gą po pro -
stu wyjść z do mu, spo tkać się
i coś wspól nie zro bić. – Bar dzo
istot ne jest ak ty wi zo wa nie
miesz kań ców – pod kre ślał Woj -
ciech Kle pac ki. To zda nie do brze
pa su je do te go, co dzia ło się te go
dnia w Se ro czy nie. Bo wieś to
prze cież nie tyl ko go spo dar stwa.
To tak że są sie dzi, so łec twa, stra -
ża cy, ko ła go spo dyń, sto wa rzy -
sze nia i lu dzie, któ rzy po świę ca -
ją swój czas, że by coś zro bić dla
in nych. W tym wszyst kim jest
zwy czaj na po trze ba by cia ra zem.
Cza sem przy pra cy, cza sem przy
sto le, a cza sem pod czas ta kiej
wła śnie uro czy sto ści.

W swo im wy stą pie niu Woj -
ciech Kle pac ki mó wił tak że
o spra wach, któ re sa mo rząd
chce re ali zo wać w ko lej nych la -
tach. Wy mie niał dro gi, rów nież
te pro wa dzą ce do grun tów rol -
nych, po pra wę ja ko ści wo dy
oraz roz wój ka na li za cji. Przy po -
mniał tak że o współ pra cy z pa -
ra fią przy re no wa cji or ga nów
w ko ście le w Se ro czy nie. Bo roz -
wój gmi ny to nie tyl ko no we in -
we sty cje. To rów nież tro ska
o miej sca, tra dy cję i lo kal ne dzie -
dzic two.

Do żyn ko wa sce na sta ła się
rów nież miej scem roz mo wy
o tym, z czym miesz kań cy wsi
mie rzą się na co dzień. Krzysz -
tof Tchó rzew ski, po seł na Sejm
RP mó wił o po trze bach wschod -
niej Pol ski, lo kal nych gmin i po -
wia tów oraz o zna cze niu środ -
ków prze zna cza nych na ich roz -
wój. Pod kre ślał rów nież swo je
wcze śniej sze za an ga żo wa nie
w po moc dla gmi ny. Z ko lei
Woj ciech Ku del ski, rad ny Sej mi -
ku Wo je wódz twa Ma zo wiec kie -
go i by ły pre zy dent Sie dlec,
zwra cał uwa gę na sy tu ację eko -
no micz ną go spo darstw i kon -
ku ren cję, z któ rą mie rzą się pol -
scy pro du cen ci żyw no ści. W je -
go wy stą pie niu po ja wi ła się
waż na myśl do ty czą ca pol skie -
go rol ni ka. Jak mó wił, trze ba
dbać o to, aby miał od po wied -
nią ochro nę przed kon ku ren cją
ze wnętrz ną i aby w Pol sce był
pol ski chleb.

O współ pra cy po wia tu sie -
dlec kie go z gmi ną Wo dy nie mó -
wi ła Mał go rza ta Ce pek, wi ce sta -
ro sta sie dlec ka. Wska zy wa ła
przede wszyst kim na wspól nie
re ali zo wa ne in we sty cje dro go -
we i ich współ fi nan so wa nie.
Dzię ko wa ła rów nież rol ni kom,
sa dow ni kom i oso bom pra cu ją -
cym w prze twór stwie.

Po czę ści ofi cjal nej przy szedł
czas na mu zy kę i wy stę py. Na
sce nie po ja wił się Ze spół Lu do -
wy Prom ni – Ze spół Ar ty stycz -

ny Szko ły Głów nej Go spo dar -
stwa Wiej skie go w War sza wie,
a tak że Orkiestra OSP Pilawa.
Pro gram uzu peł ni ły wy stę py
lo kal nych ze spo łów i sek cji
dzia ła ją cych przy Gmin nym
Ośrod ku Kul tu ry. Nie wszyst ko
dzia ło się jed nak na sce nie. By -
ły po ka zy stra żac kie, po kaz
psów służ bo wych po li cji, sto -
iska kół go spo dyń wiej skich,
in sty tu cji, or ga ni za cji i służb.
Przy go to wa no rów nież atrak -
cje dla dzie ci i ro dzin.

A wie czo rem po ja wi ła się Go -
lec uOr kie stra. Kon cert był naj -
więk szym mu zycz nym punk -
tem nie dziel ne go pro gra mu. 

Kie dy koń czą się prze mó wie -
nia, ga sną świa tła sce ny i lu dzie
wra ca ją do swo ich do mów, zo -
sta je coś znacz nie bar dziej trwa -
łe go niż sa ma im pre za. Pa mięć
o tym, że wieś ma swo je pro ble -
my, ale ma też lu dzi, któ rzy co -
dzien nie pró bu ją je roz wią zy -
wać. Rol ni ków, któ rzy pra cu ją
nie za leż nie od te go, czy aku rat
ktoś o nich mó wi.  Bo kie dy
dzie li my chleb, dzie li my się
rów nież pa mię cią o pra cy, dzię -
ki któ rej ten chleb ma my.

W tym zwa rio wa nym świe cie
ła two za po mnieć o rze czach
naj prost szych. O tym, skąd bie -
rze się je dze nie. O lu dziach, któ -
rych co dzien nej pra cy czę sto na -
wet nie za uwa ża my. O tym, że
lo kal na spo łecz ność nie two rzy
się sa ma. Two rzą ją lu dzie. ID

Plan na dekadę

Za tym chlebem stoją ludzie

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Wójt Rybaczewska: - Nasza gmina to dobre miejsce do życia.
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Kiedy dzielimy chleb, dzielimy się również pamięcią o pracy.
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Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Ciało jako zapis czasu

Życie z kulturą

RZEŹBA
Pęknięcia, deformacje
i ślady pozostawione
w materii nie muszą
oznaczać zniszczenia.
Mogą być
świadectwem życia
i przemijania. Od 4
września w Galerii
i Pracowni AZ będzie
można oglądać
premierową wystawę
malarstwa i rzeźby
Marcina
Ziółkowskiego,
zatytułowaną „443
– ciało pomiędzy
obecnością a
rozpadem”.

Bo ha te rem eks po zy cji jest czło -
wiek uka za ny nie ja ko za mknię -
ta, nie zmien na for ma, ale ja ko
pro ces pod le ga ją cy prze mia -
nom, dzia ła niu pa mię ci i upły -
wo wi cza su. Ob ra zy olej ne oraz
ce ra micz ne rzeź by two rzą
wspól ną prze strzeń, w któ rej
cia ło sta je się za pi sem do świad -
czeń.

Mar cin Ziół kow ski świa do -
mie re zy gnu je z ide ali zo wa nia
po sta ci. Za miast do sko na ło ści
pro po nu je kru chą, nie jed no -
znacz ną i peł ną na pię cia obec -
ność. Wi docz ne w pra cach pęk -
nię cia, de for ma cje oraz śla dy
ma te rii nie są ozna ka mi de -
struk cji. Prze ciw nie – sta no wią

świa dec two ży cia i za cho dzą -
cych w nim zmian.

Pre zen to wa ne na wy sta wie
ob ra zy i rzeź by pro wa dzą ze so -
bą dia log, prze kra cza jąc gra ni ce
po mię dzy tym, co re al ne, a tym,
co emo cjo nal ne i sym bo licz ne.
Naj waż niej szym te ma tem po zo -
sta je czło wiek, jed nak nie jest

on przed sta wia ny ja ko por tret
kon kret nej oso by. Sta je się ra -
czej no śni kiem uni wer sal ne go
do świad cze nia ist nie nia.

Wy sta wa nie pod su wa jed no -
znacz nych in ter pre ta cji ani pro -
stych od po wie dzi. Za pra sza na -
to miast do spo tka nia z for mą
i po zo sta wia od bior com prze -
strzeń na oso bi stą re flek sję nad
cie le sno ścią, prze mi ja niem i pa -
mię cią.

Mar cin Ziół kow ski uro dził się
w 1967 r. w Świd ni ku. Stu dio -
wał na Wy dzia le Ar ty stycz nym
In sty tu tu Sztuk Pięk nych Uni -
wer sy te tu Ma rii Cu rie -Skło dow -
skiej w Lu bli nie. W 2014 r. uzy -
skał dy plom z gra fi ki. Na tej sa -
mej uczel ni prze pro wa dził rów -
nież prze wód dok tor ski.

Ar ty sta zaj mu je się przede
wszyst kim ma lar stwem i rzeź -
bą. Głów nym mo ty wem je go
prac jest akt ko bie cy oraz je go
re la cje z ota cza ją cą rze czy wi sto -
ścią. Za po mo cą tych przed sta -
wień Ziół kow ski wy ra ża emo -
cjo nal ny sto su nek do ży cia i ko -
men tu je współ cze sny świat.

Otwar cie wy sta wy „443 – cia -
ło po mię dzy obec no ścią a roz -
pa dem” już 4 wrze śnia o godz.
18.30 w Ga le rii i Pra cow ni AZ
przy ul. Woj sko wej 20. KO

SIEDLCE

Cisza wśród książek
W Miej skiej Bi blio te ce Pu blicz nej po wsta ło no we miej sce
słu żą ce od po czyn ko wi i re ge ne ra cji. Po kój Wy ci szeń ma
być prze strze nią dla czy tel ni ków oraz pra cow ni ków, któ -
rzy po trze bu ją chwi li spo ko ju, z da la od nad mia ru bodź -
ców.
Po kój Wy ci szeń za pro jek to wa no ja ko prze strzeń, w któ rej
moż na w ci szy od po cząć, uspo ko ić się i zre lak so wać. Jak
pod kre śla ją pra cow ni cy bi blio te ki, współ cze sny świat jest
pe łen bodź ców, a po trze by je go uczest ni ków są róż ne. - Ta
uni kal na od mien ność przy po mi na, że każ dy ma swo je po -
trze by i wszy scy mo że my być lub już je ste śmy neu ro róż no -
rod ni - prze ko nu ją.
W no wym po miesz cze niu za dba no o to, by oto cze nie nie
draż ni ło zmy słów. Cie płe świa tło ma ko ić wzrok, a wy god -
ne so fy i fo tel za pew nić wy tchnie nie cia łu. Wszyst ko to
w szcze gól nej sce ne rii - w oto cze niu li te ra tu ry i za byt ko -
wych mu rów sie dlec kiej książ ni cy.
Bi blio te ka za pra sza do ko rzy sta nia z Po ko ju Wy ci szeń za -
rów no swo ich czy tel ni ków, jak i pra cow ni ków. Jed no cze -
śnie za chę ca in ne in sty tu cje do czer pa nia z te go
roz wią za nia ja ko przy kła du tro ski o klien tów i za trud nio -
ne oso by.
Wy po sa że nie Po ko ju Wy ci szeń za ku pio no dzię ki pie nią -
dzom z pro gra mu Fun du sze Eu ro pej skie dla Roz wo ju Spo -
łecz ne go 2021-2027.

Malarstwo, plakat i Wajda
Mło dzi ar ty ści z Pra cow ni Ry sun ku i Ma lar stwa “Pięk na
7” pod su mo wa li rok twór czej pra cy na wy sta wie w Ma łej
Ga le rii Sztu ki MOK. Łą czy ona in dy wi du al ne ob ra zy
z uni kal nym cy klem pla ka tów in spi ro wa nych twór czo -
ścią An drze ja Waj dy.

Eks po zy cja to pod su mo wa nie ar ty stycz nych po szu ki wań
pod opiecz nych prof. To ma sza No wa ka. 

Głos mło dych twór ców
Zgro ma dzo ne w ga le rii pra ce uka zu ją sze ro kie spek trum in -
dy wi du al nych po staw twór czych uczest ni ków za jęć. Oso bi -
ste do świad cze nia, wraż li wość oraz uni kal ny spo sób
po strze ga nia świa ta przez mło dych ar ty stów prze kła da ją się
na nie zwy kłą róż no rod ność sto so wa nych środ ków wy ra zu.
Każ da z pre zen to wa nych kom po zy cji sta no wi au to no micz -
ną wy po wiedź ar ty stycz ną, a za ra zem część więk szej opo -
wie ści o współ cze snym ob ra zie ja ko do mi nu ją cym
na rzę dziu ko mu ni ka cji. Świa do me ope ro wa nie for mą, tre -
ścią i ko dem iko no gra ficz nym spra wia, że dzie ła te funk -
cjo nu ją nie tyl ko ja ko es te tycz ne obiek ty, lecz tak że ja ko
traf ne ko men ta rze do ota cza ją cej nas rze czy wi sto ści.

Dia log z mi strzem ki na
Wy jąt ko wym ele men tem te go rocz nej wy sta wy jest cykl
pla ka tów in spi ro wa nych twór czo ścią jed ne go z naj wy bit -
niej szych pol skich re ży se rów. Rok 2026 zo stał usta no wio -
ny Ro kiem An drze ja Waj dy - przy pa da w nim za rów no
set na rocz ni ca uro dzin, jak i dzie sią ta rocz ni ca śmier ci re -
ży se ra. Te rocz ni ce sta ły się dla mło de go po ko le nia pre tek -
stem do po now ne go od czy ta nia dzieł fil mo wych mi strza.
Mło dzi au to rzy, się ga jąc po syn te tycz ny i wy ra zi sty ję zyk
pla ka tu, pod ję li dia log z iko na mi pol skiej ki ne ma to gra fii.
Ich re ali za cje to głę bo ka re flek sja nad wol no ścią, od po wie -
dzial no ścią oraz hi sto rią, bę dą cą jed no cze śnie wy ra zem
uzna nia dla nie prze mi ja ją cej ak tu al no ści do rob ku Waj dy.
Wspól na pre zen ta cja ma lar stwa oraz pla ka tów in spi ro wa -
nych ki nem two rzy wie lo wy mia ro wą prze strzeń spo tka nia
- mię dzy po ko le nia mi, wraż li wo ścia mi i spo so ba mi opo -
wia da nia o świe cie.
Wy sta wa bę dzie czyn na w Ma łej Ga le rii Sztu ki MOK przy ul.
Sien kie wi cza 63 do 16 wrze śnia.

Rock w menu
W pią tek, 28 sierp nia, od bę dzie się fi na ło wy kon cert w ra -
mach MOK Sum mer Mu sic Fe sti val. 
Sce nę przy Skwe rze im. Kon stan te go Do ma ga ły przej mie
Rock Me nu - for ma cja, któ ra ser wu je pu blicz no ści bez kom -
pro mi so we roc ko we brzmie nia. Każ dy z mu zy ków wno si
do gru py wła sny cha rak ter i wie lo let nie do świad cze nie,
two rząc ener ge tycz ną mie szan kę sty lów w naj lep szej roc -
ko wej kuch ni. Po czą tek kon cer tu o godz. 19.00. OPR. KO

SIEDLCE
Ostatni weekend
wakacji ponownie
upłynie pod znakiem
doskonałej atmosfery,
integracji i dźwięków,
które łączą pokolenia,
czyli Hosanna Festival
2026. Od 28 do 29
sierpnia w Siedlcach
mają królować:
muzyka, spotkania
i pozytywne emocje.

Kul to wy Ho san na Fe sti val od
po nad trzech de kad przy cią ga
ar ty stów oraz pu blicz ność z ca -
łe go kra ju, two rząc wy jąt ko wą
prze strzeń spo tka nia i pro mo cji
war to ścio wej twór czo ści.

Tra dy cja i mło da ener gia
Za suk ce sem i wie lo let nim

roz wo jem ca łe go przed się wzię -
cia stoi Ka to lic kie Sto wa rzy sze -
nie Mło dzie ży Die ce zji Sie dlec -
kiej, któ re z pa sją two rzy miej -
sce od kry wa nia no wych ta len -
tów i bu do wa nia re la cji mię dzy
ar ty sta mi a pu blicz no ścią.

Ho san na Fe sti val to je den
z naj dłu żej or ga ni zo wa nych fe -
sti wa li te go ty pu w Pol sce. – Od
lat udo wad nia on, że sztu ka in -
spi ro wa na war to ścia mi mo że
być no wo cze sna, dy na micz na
i atrak cyj na dla sze ro kie go od -
bior cy. Głów nym fi la rem wy da -
rze nia po zo sta je wspie ra nie de -
biu tu ją cych wy ko naw ców oraz
da wa nie im re al nej prze strze ni

do ar ty stycz ne go roz wo ju. Fe sti -
wal sku tecz nie łą czy po ko le nia
i bu du je sil ną wspól no tę, po ka -
zu jąc, że kul tu ra sta no wi do sko -
na łą oka zję do dia lo gu, głęb szej
re flek sji i ra do sne go świę to wa -
nia – prze ko nu je w imie niu or -
ga ni za to rów Ja kub Se ro ka, czło -
nek Za rzą du Die ce zjal ne go KSM.

Kon kurs i wiel ki fi nał
Te go rocz na edy cja, któ rej

głów na część od bę dzie się w so -
bo tę na te re nach zie lo nych przy
ul. Wisz niew skie go, tra dy cyj nie
po łą czy za cię tą ry wa li za cję
z czy stą ra do ścią mu zy ki.
W pro gra mie znaj dą się kon cer -
ty kon kur so we, pod czas któ -
rych na sce nie za pre zen tu ją się
wy ko naw cy z róż nych za kąt -
ków Pol ski, wal cząc o uzna nie
ju ry i pu blicz no ści.

Oprócz mło dych ta len tów
przed sie dlec ką wi dow nią wy -
stą pią spe cjal nie za pro sze ni go -
ście. Praw dzi wym zwień cze -
niem dwu dnio we go świę ta bę -
dzie ener ge tycz ny kon cert ze -
spo łu Siew cy Led ni cy, któ ry od
lat kształ tu je pol ską sce nę mu -
zy ki uwiel bie nio wej. Ca łość
kon cer to wych wra żeń uzu peł -
nią do dat ko wo zróż ni co wa ne
wy da rze nia to wa rzy szą ce.

Do łącz do wspól ne go
świę to wa nia
Ho san na Fe sti val to ini cja ty -

wa cał ko wi cie otwar ta dla ro -
dzin, mło dzie ży oraz wszyst kich
tych, któ rzy chcą spę dzić ostat -
ni week end wa ka cji w at mos fe -
rze do brej mu zy ki. Szcze gó ło wy
har mo no gram oraz ko lej ne kar -

ty pro gra mu bę dą od sła nia ne
w naj bliż szych ty go dniach
w ofi cjal nych ka na łach in for -
ma cyj nych fe sti wa lu. Or ga ni za -
to rzy już dziś ser decz nie za pra -

sza ją miesz kań ców Sie dlec oraz
ca łe go re gio nu do wspól ne go
udzia łu i za koń cze nia la ta przy
dźwię kach, któ re łą czą lu dzi.

OPR. BS
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Dźwięki, które łączą

Jedna z prac
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Festiwal już w piątek i sobotę
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl
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NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce na:
365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel. 693
068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie na
mniej sze, tel. 737 301 709

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

Sprze daz bez po sred nia
w cen trum Sie dlec du ze go do -
mu o po wierzch ni 250m2+ piw -
ni ca 100m2+ ga raz 50m2. Po -
wierzch nia dzial ki 1070m2.
Nie ru cho mosc na da je sie dla ro -
dzi ny z my sla o biz ne sie lub in -
we sty cji. Za dzwon i umow sie
na pre zen ta cje. Te le fon: 606
791 566  ma il: Sko rup ki
35@gma il.com

Sprze dam dom 80m kwa dra -
to wyh, Ra dzi ków Wiel ki gm.
Mor dy, tel. 790 598 500

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma łe -

go re mon tu w Sie dl cach lub oko -
li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie

star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964 811,
507 516 146

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel- 662
011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam fo tel ob ro to wy

i biur ko ciem ne 80 x 160, Sie dl -
ce. Tel.: 696 328 498

Sprze dam drzwi ga ra żo we
Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746
102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724 704
806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565 193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507 510
892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl. 507

795 101

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik 50 ko ni za -

chod ni, 519 575 958
Sprze dam pa śni ki dla trzo dy

chlew nej, tel. 693 179 048
Sprze dam dwie ja łów ki si -

men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka ru -
ze lo wy 2 tar czo wy i zgra biar kę,
tel. 799 228 833

Sprze dam agre gat upra wo -
wy do siew ni ka, tel. 503 376 331

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne
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PIŁKA NOŻNA
Pogoń Siedlce uległa
w Gdańsku miejscowej
Lechii 0:1.

Ja ko pierw si groź ne oka zje
stwo rzy li go spo da rze. 

Pro wa dze nie Le chii
Naj pierw Ja kub Ad ko nis nie -

sku tecz nie pró bo wał po ko nać Ja -
ku ba Le ma no wi cza, kil ka mi nut
póź niej pił ka po do środ ko wa niu
Ad ko ni sa i nie for tun nej in ter -
wen cji Ja ku ba Bar cza ka tra fi ła
w słu pek bram ki Sie dl czan. W 29.
mi nu cie to Po goń stwo rzy ła so -
bie naj lep szą oka zję na go la. Ma -
ciej Ro so łek ude rzył na bram kę
ry wa la i tra fił tyl ko w po przecz -
kę. W koń ców ce pierw szej po ło -
wy groź nie, ale nie cel nie głów ko -
wał Ro so łek.

W 48. mi nu cie tuż obok słup -
ka z rzu tu wol ne go ude rzył To -
masz Neu ge bau er. Trzy mi nu ty
póź niej po in dy wi du al nej ak cji
i ude rze niu sprzed po la kar ne go,
do bram ki Le ma no wi cza tra fił
Ar tur Szach i to Le chia cie szy ła
się z pro wa dze nia. Ko lej ne szan -
se na go le mie li po obu stro nach
Ad ko nis i Ro so łek. Od 67. mi nu ty

Po go ni ści mu sie li grać w osła bie -
niu po dru giej żół tej i osta tecz nie
czer wo nej kart ce Kry stia na Mi -
sia. Ko lej ne mi nu ty spo tka nia to
kon tro la Le chii i nie licz ne wy pa -
dy Po go ni na po ło wę prze ciw ni -
ka. Szan sę na wy rów na nie miał
jesz cze re zer wo wy Po go ni Pa tryk
Kli mek, jed nak pił ka po je go
strza le po szy bo wa ła nad po -
przecz ką.

W Po go ni za grał Da mian Szu -
pry tow ski, kie dyś za wod nik Le chii.

Nie by ło pla nu
– Prze spa li śmy dzi siaj ten

mecz – oce nił krót ko na kon fe -
ren cji po me czu Adam No coń, tre -
ner sie dlec kiej dru ży ny.

Jak do dał, szcze gól nie wi docz -
ne by ło to w pierw szej po ło wie:
– Nie mie li śmy pla nu na grę. Je -
stem bar dzo zły na sie bie, bo by ło
to wi docz ne. Mo ja dru ży na
w ogó le się nie po ka zy wa ła, je że li
cho dzi o atak po zy cyj ny. Dwie czy
trzy kon try, choć trze ba przy znać,
że na pew no kon kret ne i z sy tu -
acja mi, bo to by ła już nie set ka,
tyl ko dwu set ka, to jest, uwa żam,
za ma ło. W po przed nich me czach
nie źle wy glą da li śmy w po rów na -
niu z do bry mi ze spo ła mi, szcze -
gól nie w pierw szych po ło wach,
je że li cho dzi o atak po zy cyj ny. Tu -

taj nie ste ty wy glą da ło to sła bo.
I dla te go był ob raz ta kie go me -
czu, że Le chia pro wa dzi ła grę,
a my na to nie umie li śmy za re -
ago wać. I tu taj bi je to w mo ją oso -
bę, że ten plan na grę był ta ki,
a nie in ny.

Sa mo kry ty cy zmu No coń nie
krył tak że wo bec dru giej po ło wy:
– Po kart ce Kry stia na Mi sia, mo -
im zda niem pro ble ma tycz nej, już
na pew no pod cię ła nam skrzy dła,
ze spół pró bo wał, ale to dzi siaj by -
ło za ma ło na Le chię, któ ra by ła
lep szym ze spo łem.

Pod czas kon fe ren cji tre ne ra za -
py ta no, czy Po goń trak to wa ła Le -
chię ja ko ze spół z pro ble ma mi,
któ ry jest za nią w stre fie spad ko -
wej, czy jed nak ja ko ta ki, któ ry
ma po ten cjał na wyż sze ce le. – Le -
chia za wsze bę dzie mia ła po ten -
cjał na wyż sze ce le i wca le bym
nie oce niał, że jest to ze spół ni szo -
wy – stwier dził. – Gra li do brze,
tyl ko nie by ło punk tów. Ja wie -
dzia łem, że to bę dzie bar dzo trud -
ny mecz i wie dzia łem, że bę dą na
pew no głod ni te go, że by ten
mecz wy grać przed ta ką pu blicz -

no ścią i na ta kim sta dio nie. Po -
win ni śmy być przy go to wa ni na
ta ki ob rót spra wy i ten mi kro cykl
ta ki był. Wi docz nie po peł nia my
ja kieś błę dy i ogól nie je stem dzi -
siaj z sie bie nie za do wo lo ny.

Dzien ni ka rze py ta li też o zmia -
nę De mia niu ka w prze rwie
– chcie li wie dzieć, czy cho dzi o ja -
kiś pro blem zdro wot ny, czy po
pro stu zmę cze nie po zy cji al bo
zmę cze nie. – Na pew no zmia na
nie by ła spo wo do wa na tym, że
miał kon tu zję – od po wie dział.

Na stęp ny mecz Po goń ro ze gra

w so bo tę, 29 sierp nia, o 15.30
w Sie dl cach ze Sta lą Mie lec.

BETC LIC I LI GA
5. KO LEJ KA
LE CHIA GDAŃSK – PO GOŃ SIE DL -

CE 1:0 (0:0)
BRAM KA: Ar tur Szach 51
LE CHIA: 22. Szy mon We irauch

– 19. Sa mu el Kopásek, 40. Woj -
ciech Ma dej, 21. Da ny ło Be sko ro -
waj nyj, 3. Da ny ło Ma łow – 11. Ca -
mi lo Me na, 99. To masz Neu ge -
bau er, 33. To masz Wój to wicz, 7.
Ke vin Do daj (86, 77. Do rian Sin kie -
wicz) –8. Ja kub Ad ko nis (69, 9. Mi -
chał Gło gow ski), 13. Ar tur Szach
(77, 17. Igor Bam bec ki).

PO GOŃ: 57. Ja kub Le ma no wicz
– 27. Ja kub Bar czak, 26. Fi lip Ken -
dzia, 4. Prze my sław Szur, 2. Kry -
stian Miś – 21. Szy mon Ko bu siń -
ski (58, 95. Ni ko dem Zie lon ka), 16.
Bar tło miej Po czo but, 31. Er nest
Dzię cioł (58, 6. Ma te usz Ki zy ma),
7. Da mian Szu pry tow ski (70, 14.
Da mian Ja ku bik), 56. Ce za ry De -
mia niuk (46, 17. Ma te usz Ma rzec)
– 9. Ma ciej Ro so łek (86, 22. Pa tryk
Kli mek).

ŻÓŁ TE KART KI: Woj ciech Ma dej
63, Ja kub Ad ko nis 65 – Kry stian
Miś 34, 67. CZER WO NA KART KA:
Kry stian Miś 67 (Po goń, za dru -
gą żół tą). MC/BS

Bez punktów nad morzem
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Spotkanie 21 sierpnia miał i takie momenty.
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SPORT
Siedlczanka Aleksandra
Witczuk ma za sobą
wyjątkowy weekend
w Bełchatowie.
Podczas Mistrzostw
Europy Nordic Walking
wywalczyła dwa złote
medale – w sztafecie
osób z niepełnospraw-
nościami
oraz indywidualnie na
dystansie
5 kilometrów.

W dniach 21–23 sierp nia Beł -
cha tów stał się miej scem ry wa -
li za cji za wod ni ków Nor dic Wal -
king. Mi strzo stwa Eu ro py zgro -
ma dzi ły uczest ni ków z wie lu
kra jów. We dług in for ma cji or -
ga ni za to ra w za wo dach uczest -
ni czy li re pre zen tan ci 21 państw,
a po nie waż mi strzo stwa mia ły
cha rak ter otwar ty, do ry wa li za -
cji przy stą pi li rów nież za wod ni -
cy spo za Eu ro py, m.in. ze Sta -
nów Zjed no czo nych i Taj wa nu.
Ofi cjal ne ma te ria ły ONWF po da -
wa ły w dru gim dniu za wo dów,

że w Beł cha to wie ry wa li zo wa ło
nie mal 1000 za wod ni ków z 23
kra jów.

Ry wa li za cja od by wa ła się na
kil ku dy stan sach, a pro gram
mi strzostw obej mo wał tak że
kon ku ren cje szta fe to we. Za wo -
dy by ły czę ścią świa to wej ry -
wa li za cji Nor dic Wal king i zo -
sta ły włą czo ne do kla sy fi ka cji
World Le ague.

Dla Alek san dry Wit czuk mi -
strzo stwa roz po czę ły się już
w piąt ko wy wie czór. Przy
sztucz nym oświe tle niu sta dio -
nu ro ze gra no szta fe ty 4 × 2
km. Jed ną z ka te go rii by ła szta -
fe ta za wod ni ków z nie peł no -
spraw no ścia mi. Ofi cjal ne wy -
ni ki po twier dza ją, że zwy cię ży -
ła dru ży na Po land Mist Te am
Car los z cza sem 57:31. W jej
skła dzie zna la zła się Alek san -
dra Wit czuk. To wła śnie dla tej
dru ży ny pod czas ce re mo nii
zwy cię stwa za brzmiał „Ma zu -
rek Dą brow skie go”.

Dla Alek san dry był to szcze -
gól ny mo ment. Nie jest ła two
mie rzyć się z wła sny mi pro ble -
ma mi zdro wot ny mi, prze ciw -
no ścia mi lo su, a jed no cze śnie
z ry wal ka mi i wy ma ga nia mi
spor to wej ry wa li za cji. Tym bar -

dziej zna czą cy jest mo ment,
w któ rym po za koń czo nym
star cie moż na sta nąć na naj -
wyż szym stop niu po dium
i usły szeć hymn wła sne go kra -
ju.

W so bo tę Alek san dra Wit czuk
sta nę ła na star cie ry wa li za cji in -
dy wi du al nej na dy stan sie 5 ki lo -
me trów. Sie dl czan ka po now nie
oka za ła się naj lep sza. Ofi cjal ne
wy ni ki ONWF po twier dza ją jej
pierw sze miej sce w ka te go rii
ko biet z nie peł no spraw no ścia -
mi i czas 35:21.  To dru gi zło ty
me dal Alek san dry Wit czuk pod -
czas tych mi strzostw.

Co waż ne, za wod nicz ka przy -
stę po wa ła do ry wa li za cji w Beł -
cha to wie ja ko obroń czy ni ty tu -
łu mi strzy ni Eu ro py. ONWF
przed te go rocz ny mi za wo da mi
wska zy wa ła Alek san drę Wit -
czuk ja ko mi strzy nię Eu ro py na
dy stan sie 5 km w ka te go rii
FD/MD, zdo byw czy nię ty tu łu
pod czas po przed nich mi -
strzostw w Ti ra no we Wło szech.

Mi nu ta le piej
So bot ni start miał dla niej

jesz cze jed no zna cze nie. Za wod -
nicz ka po pra wi ła swój wcze -
śniej szy wy nik na tej tra sie oraz
re kord ży cio wy o oko ło mi nu tę.

Za tym wy ni kiem nie stoi wy -
łącz nie spor to wa ry wa li za cja.
Alek san dra od dłuż sze go cza su
mie rzy się rów nież z pro ble ma -
mi zdro wot ny mi. Mi mo te go
kon se kwent nie po ja wia się na

ko lej nych za wo dach i wal czy
o na stęp ne wy ni ki.

Beł cha tów nie ozna cza dla
Alek san dry koń ca te go rocz nej
ry wa li za cji. Po tym star cie zaj -
mu je czwar te miej sce w kla sy fi -

ka cji Pu cha ru Świa ta 2026,
a przed nią jesz cze kil ka za wo -
dów. W pla nach są mię dzy in ny -
mi star ty w Bel gii, na Sło wa cji
oraz w Wiel kiej Bry ta nii. Ko lej ne
za wo dy bę dą więc oka zją do
zdo by wa nia na stęp nych punk -
tów i wal ki o wy so ką po zy cję
w kla sy fi ka cji se zo nu.

Dwa zło te me da le przy wie -
zio ne z naj waż niej szej eu ro pej -
skiej im pre zy ostat nich dwóch
lat to dla Alek san dry Wit czuk
nie tyl ko ko lej ne miej sca
w spor to wych sta ty sty kach.
Naj pierw piąt ko wy wie czór,
sta dion, szta fe ta i wspól ne
zwy cię stwo. Póź niej so bot ni
start in dy wi du al ny i ko lej ny
zło ty me dal.

A za tym wszyst kim – tre -
ning, przy go to wa nia, ry wa li -
za cja, pro ble my, któ re trze ba
po ko ny wać, i de cy zja, by mi -
mo nich po now nie sta nąć na
star cie. Alek san dra Wit czuk
zro bi ła w Beł cha to wie do kład -
nie to, po co przy je cha ła
– obro ni ła mi strzow ski ty tuł
na 5 ki lo me trów i do ło ży ła do
nie go zło to w szta fe cie. Te raz
przed nią ko lej ne star ty i ko lej -
na wal ka o miej sce w świa to -
wej czo łów ce. I D

Siedlczanka podwójnie złota!
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Życie na sportowo 

Aleksandra Witczuk podwójnie złota.
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